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(k. s.) Anglia starej Wiktoryi miała dwóch 
największych mężów stanu, którzy nadali 
kształt ostateczny jej dzisiejszej potędze: Glad- 
stona i Disraclego. Obaj stali na przeciwnych 
biegunach zapatrywań politycznych, obaj ró- 
źnili się od siebie wszystkiem — myślami, me- 
:todami i temperamentami. Obaj jednak byli 
niezachwianie zgodni w jednem, mianowicie w 
przekonaniu, że najwyższy życiowy interes 
Anelii nie pozwala jej na pozwolenie Rosyi, aby 
asadowiła się w Konstantynopolu, zajęła Dar- 
danelle i z tym kluczem do trzech kontynentów 
starego świata wyszła na morze Śródziemne. 

Cała polityka angielska ubieglego stulecia 
obracala się do koła tego dogmatu niby koło 
głównej swej osi. Wszystko, co Anglia zarów- 
no liberalna jak torysowska przedsiębrała na 
arenie tej polityki w Europie i poza nią, mialo 
jakądyby stempel z napisem: „pilnuj Dardanel- 
łów!" Jeszcze w r. 1905, kiedy Rosya w wojnie 
z Japonią zdobywała się na ostatni wysiłek, 
wysyłając na wody Oceanu Wschodniego swoją 
flotę bałtycką, reflektory pancerników angiel- 
skich pełzały niestrndzenie po wodach morza 
©Ugejskiego u wyjścia z Dardanellów, strzegąc 
pilnie, aby ani jeden z rosyjskich statków czar- 
nomorskich nie zdołał przekraść się przez cie- 
śniny i połączyć z flotami Rożestwienskiego 
i Niebogatowa. Ha Ura = 

Ten historyczny, stułetni horror Rosyi w 
Dardanellach, na który Anglia — rzec można — 
cierpiala po prostu, miał swoje głębokie uza- 
sadnienie. Rosya w Konstantynopolu, to stra- 
SZNA. „groźba dla całej Małej Azyi, dla Egiptu, 
dla Zatoki Perskiej, a w dalszym ciągu dla 
Indyj. Sisar E enee 

Lecz od kiedy Niemey zaczęli sadowić się w 
Mezopotamii, bndując kolej Bagdadzką i snu- 
jąc wielkie plany W skali Berlin-Bagdad, w 
Bondynie zaczęto inaczej patrzeć na ten stary 
dogmat swojej polityki i na jego motywy. Nie- 
dawno w mowie swojej w Dumie powiedział 
Sazonow, że państwa zachodnie, więc Francya 
i Anglia nie patrzą niechętnie na dążenia Ro- 
syi do wyjscia na ctwarte morze. Onegdaj zaś 
sir Edward Grey w Izbie gmin skwitował to 
twierdzenie swego petersburskiego kolegi i 
przyjaciela zapewnieniem, że rząd angielski 
zsympatyą spogląda na te dążenia Rosyi 
do usadowienią się w Konstantynopolu... 

Bez wahania i bez zająknienia pogrzebał te- 
dy następca Gladstonów i Disraclich ten stary 
dogmat polityki angielskiej, rzucając go jak 
dobrze już wytargowaną i obmyśloną cenę na 
stół przyjaźni z — Rosyą. Że poglądy angiel- 
skie na rolę Rosyi nad Bosforem i w Darda- 
nellach uległy zmianie po wojnie japońskiej 
i po zjeździe w Rewlu, można było wnioskować 
z wielu faktów, które ujawniła polityka mię- 
fdzynarodowa w ciągu ostatniego pięciolecia. 
Onegdaj jednak po raz pierwszy olicyalny kie- 
rownik zagranicznej polityki angielskiej przy- 
znał otwarcie i bez zastrzeżeń, że spogląda z 
sympatyą na dążenie losyi ku Konstantyno- 
polowi. prana Gł 

Fakt ten, zarejestrowany skromnie przez biu- 
ro korespondencyjne w kilku lakonicznych 
zdaniach, potrzeba podnieść bardzo wysoko. 

twiera on bowiem olbrzymie perspektywy zu- 
pełnie nowego porządku w polityce międzyna- 
rodowej. 

Dogmat angielski niciykslności cieśnin opic- 
rai się na faktach geografii, Te nie uległy ża- 
dac) zmianie. Mała Azya jest nadal Małą Azyą 
i łącznikiem Kuropy z masywem lądu azyaty- 
ckiego. Egipt tkwi dalej na wschodnim krań- 
cu Afryki, panując nad jedyną sztuczną drogą 
z Europy do Azyji, Zatoka Perska jest nadal 
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naturalnym place des armes dla floty, zamie- 
rzającej atakować porty zachodnio-indyjskie. 
Beludżystan jest nadal jedyną otwartą ku za- 
chodowi naturalną bramą do Indyj. Jeżeli te 
wszystkie fakty geografii opisowej stwarzały 
owo historyczne „noli me tangere“ angielskie 
w sprawie cieśnin w stosunku do Rosyi, to po- 
winnoby ono zachować nadal swoją siłę, ponie- 
waż fakty te nie zmieniły się ani na włos. Sto- 
sunek żywych sił zmienił się wprawdzie, ale na 
korzyść Rosyi. Konstantynopolem owladnąć 
może tylko losya zwycięska. A Rosya zwy- 
cięska tam na południu w wojnie z Turcyą bę- 
dzie zwycięską także na innych teatrach woj- 
ny. Te rzeczy rozdzielić się nie dadzą. Rosya 
zaś zwycięska w wojnie z Niemcami i Austryą 
stanie się rzeczywiście potęgą niebywałą. Za 
jakieś ćwierć wieku dzięki Samemu tylko na- 

swojej ludności będzie 


liczyła przeszło 200 milionów mieszkańców, nie 
uwzględniając ludności krajów, w tej wojnie 


turalnemu przyrostowi 

ewentualnie zdobytych. Kolos ten, oparty o 
Konstantynopol, otoczony drobnemi, z natury 
rzeczy od niego zależnemi państewkami bał- 
kańskiemi i naddunajskiemi, wywierać będzie 
na Azyę i Afrykę straszliwe ciśnienie. Czy za- 
pory, które Auglia zamierza tymczasem posta- 
wić, łącząc siecią kolejową Egipt z Mezopota- 
mią i Indyami i zamieniając Ocean Indyjski w 
„mare clausum“, wytrzymają ten nacisk, jest 
więcej, niż wątpliwem. a: u "= 

Nie jost prawdopodobnem, aby polityka an- 
giclska, która złożyła i ciągle składa tyle zdu- 
miewających dowodów swojej wysokiej sztu- 
ki, nie rozumiała tych groźnych dla siebie na- 
stępstw. Jeżeli więc mimo nich decyduje się na 
dopuszczenie Rosyi do Dardanellów, to krok 
ten jest najlepszą miarą niebezpieczeństwa, 
które upatrują dla siebie Anglicy. „w dalszym 
rozwoju Niemiec, najdokładniejszym wskaźni- 
kiem nienawiści, jaką pała Anglia przeciw 
Niemcom. AG) TEGO 
à Aby rozgromić Niemcy,” Anglia zawarła 50- 
jusz z Rosyą. Aby zapłacić Rosyi za fatygę, 
Anglia zdecydowała się dopuścić ją do Kon- 
stantynopola. Jest to cena tak olbrzymia, że 
zapłacić ją może ten tylko, który przyszedł do 
przekonania, że innego wyboru nie ma. Bezpo- 
średnie nichezpieczeństwo, którem Anglii gro- 
żą, czy groziły Niemcy, wydaje się jej tak wiel- 
kiem, że wolała zaryzykować bez porównania 
większe niebezpieczeństwa rosyjskie w przy- 
szłości, niż znosić niemieckie w teraźniejszości. 

Jest to typowa polityka — „bez dogmatu*, 
polityka najbliższego dnia, polityka bezwzglę- 
dnego realizmu. 

Dzisiaj dolega państwu to, więcwalczy się z tą 
doiegliwością wszystkimi, nawet takimi śŚrod- 
kami, które jutro mogą okazać się gorszymi, 
niż choroba. Takiej jednak polityce zawdzięcza 
Anglia swoją wielkość. Przez lat blisko trzy- 
sta łączyła Się ona zawsze ze słabszymi prze- 
ciw najsilnicjszemu, czyniąc go z kolei słabe 
szym i dojrzalym do sojnszu z nią przeciw in- 
nemu w danej chwili najsiiniejszemu. Tak po- 
stępowała dotąd Anglia i jej kalkulacya kupie- 
cka okazywała się z reguly tralną. Tak postę- 
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puje dzisiaj. Czy jednak i tym razem kalkula- 
cya ta okaże się trafną, to kwcstya jeszcze na 
ścicżaj. otwarta... =7 

Na dnie przyjaźni angielskiej dla Rosyi leży 
w gruncie rzeczy głęboka pogarda i lekceważe- 
nie, jakie dumni synowie Albionu mają dla bar- 
barzyłstwa moskiewskiego. To zatajone lekce- 


ważenie i ta pogarda pozwalają im sądzić, że 
prawoslawny na Aja Sofii zatknąwszy, Rosya 
nie stanie się jeszcze dla Anglii tak straszną, 
aby przez odpowiednie koalicye nie mogła jej 
utrzymać na uwięzi. 

tycy angielscy z pewnością inaczej nie myslą — 
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to potrzeba zadać sobic 
pie po wojnie, dla trójporozumienia zwycię- 
skiej, znajdzie jeszcze Anglia materyał dla no- 
wej koalicyi, tym razem już przeciw — Rosyi? 

Jeżeli sir Edward Grey powiada, że z sym- 
patyą przypatruje się dążeniu Rosyi ku cieśni- 
nom, to z pewnością musiał on już odpowie- 
dzieć sobie na to pytanie. A odpowiedź ta mu- 
si leżeć w tem wyobrażeniu, jakie ma polityka 
angielska o przyszłem ukształtowaniu Europy 
ipo ewentualnem zwycięstwie trójporozumienia. 
(Interes polityki angielskiej wymaga, aby to u- 
kształtowanie byłe: tego rodzaju, iżby w niem 
(znalazło się dość materyału dla przyszłej — 


pytanie, gdzie w Euro- 
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zamiejscoewą: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; młejseos 
swą: Administravcya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 


i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 


9, Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7; 


Trafika w Sukiennicach. 


Goldschmied (sprzedaż oddzielnych 
Haasenstein & Vogler (także w H 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 
wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. 
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antyrosyjskiej koalicyi znowu pod wodzą An- 
glii, co znowu mogłoby stać się tylko w takim 
jrazie, gdyby mimo zwycięstwa Rosyi Europa 
środkowa pozostała poza sferą jej wpływów i 
|była dość silną, aby módz w danym razie sta- 
wiać czoło przemocy rosyjskiej, W tej zaś kom- 
binacyi obok wielu innych możliwości zaryso- 
wuje się kontur sprawy polskiej, którą Anglia, 
witająca z sympatyą Rosyę w Konstaniyno- 
polu, musi traktować bez porównania powa- 
Żniej, niż Anglia uważająca Rosyę w San Ste- 
fano za największe swoje niebezpieczeństwo 
narodowe, '* 
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Biuro Wolffa. Wielka główna 
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Walki w Karpatach. 


Budapeszt, 28 lutego. 

„Magyar Orszage donosi: 

Na calym froncie karpackim od Dukli aż do 
Marmaros Sziget położenie dojrzewa już. Na 
najważniejszych punktach, i tak w dolinach 
przy Dukli i na galicyjskich stokach, dalej na 
liniach, ciągnących się 0d przełęczy użockiej 


Jakim bedzie pokój? 


* Wojna jest ciężka, pokój będzie jeszcze cięż- 
kończył się odczyt dra 


szy — iemi słowy za 
Naumanna w Wiedniu, slreszczony Ee ah: 
16 = 


poprzednio. Gdy dawniej zadawano $0010 f -o 
bawą pytanie: Jak będzie wyglądała WOJNA? 
dziś wyłania się coraz groźniej pytanie: Ja- 
kim będzie pokój po takiej wojnie? Nie w iado- 
mo dziś jeszcze, do jakich kataklizmów poli- 
tycznych, spolecznych czy gospodarczych, mo- 
że doprowadzić obecna wojna, lecz to już jest 
jasnem, że gdyby pokój teraz został zawarty, 
bylby on nowego rodzaju zbrojeniem się, opar- 
tem na pozyskanych doświadczeniach, a więc 
jeszcze Cięzszem, niż to, które wojnę poprze- 
dziło. p" | SEO 
Oto rosyjski minister sk 
dzie z dziennisrzem fran 
otwarcie, 20 pO UKORCZCHIN 
cznie trójporozumieme z 
spodarczą W 
pierwotnego pla 
rozpocząć dopic! 
starego traktatu h 
skiego i miala dopro 
zbrojnego konfliktu. D 
wrotny porządek przyczy 
porozumienia chea sią Z 
zę a cłowy. Francya i B 
tembardziej, że Niemcy prze i 
dziej przemysłowej a zachodnieg” an 
nentu, zadały jm już niepowetowaną beż 
gospodarczą. Anglia, dotychczas dumna Or 


arbu Bark w wywia- 
cuskim zapowiedział 
Wojny militarnej za- 
E o- | Smeami wojnę go- 
wielkim Stylu. Wojna ta wedlug 
nu trojporozumienią miała się 
0 wW T M7 


$ BO wygaśnięciu 
andlowego Pemi dko misy j- 

wadzie ewentualnie ‘do 
ZiŚ zapowiada Się od- 
nowy. Palistwa trój. 
wiązać w ochronn 
elgia SĄ temu rade 
7 zajęcie najbar- 


wniczka zasady wolnego handlu, zrywa z nią 
i zaczyna tworzyć u sicbie przemysł pod opie- 
ką państwową. Korzystając z bezprawnego 
zniesienia niemieckich patentów, powołuje do 
życia fabrykę farb, mającą postawić na nogi jej 
przemysł tkacki, szwankujący wskutek braku 
| niemieckich. Rząd pożycza miliony funtów 
na cele tej fabryki, — co zaś najważniejsze: z0- 
|bowiązuje swoich fabrykantów do wyłącznego 
zaopatrywania się w wytwory nowego przed- 
Eo Wysoko rozwiniętemu angielskie- 
| 


nawet w Konstantynopolu osiadlszy i krzyż 
Jeżeli się jednak myśli konkretnie — a poli- 


mu przemyslowi marmolady, grozilo przesilenie 
z powodu braku niemieckiego cukru, lecz rząd 
zawczasu postarał się o znaczne zapasy cukru 
na ten ceł, a teraz powstaje towarzystwo, ma- 
awę buraków cukrowych we- 
Z zazdrością spogląda Anglia 
wogóle na niemiecki przemysł EW Gł 
siluje'go teraz naśladować u siebie, rząd wspo” 
maga fabryki i laboratorya i forsuje ów prze 
mysł, aby, korzystając z wojny, odebrać Niem- 
com całą zagraniczną klientelę w tym prze- 
myśle. A znany powieściopisarz Wells w. licz- 
nych artykułach propaguje to samo CO Bark: 
unię celową trójporozumienia wymierzoną prze- 
ciw Niemcom. « z 

„Wobec tego Nicmey i Austro-Węgry nie mo- 
gą pozostać obojętne. O ich zjednoczeniu cło- 
wem mówi się już oddawna. I Naumann w cd- 
czycie swoim naszkicował również obraz środ- 


jące na celu upr 
wnątrz Anglii. 


hus 


y|kowej Europy, któraby mogła być jednostką 


gospodarczą, zaspakającą wewnatrz wszystkie 
swoje własne potrzeby. | 4 
.-OMysł wygłodzenia Niemiec i Austro-Wę- 
zen USZA oba państwa do troski o zabezpie- 
"uć swojego gospodarczego bytu, bez oglą- 


dania się na to, co ewentualny pokój przynie- 
sie. JGwestya auto-aprowizacyj wystąpiła na 
pierwszy plan. Niemiecki talent organizacyjny 
znalazł pole do popisu. Wyżywianie ludności 
odbywało się dotąd dziko, państwo go zracyo- 
nalizowało, wprowadzając system w zapasach 
i w ich rozdziale. Niemiecka »Brot-Karte« — 
oto symbol tej niemieckiej »woli do systemu«, 
mogącej podczas wojny przydać się wszędzie, 
chociaż podczas pokoju nie tak owocnej. Z 
pewną słusznością Grey w swojej odpowiedzi 
na notę amerykańską podniósł, że Niemcy same 
nie rozróżniają teraz ludności cywilnej od lud- 
ności walczącej. Padlo w Niemczech hasło: 
»Każdy oszczędzony kąsck jest strzałem prze- 
ciw Anglii« i teraz każdy odkrył, że może przy- 
czynić się do dzieła -patryotycznego — przez 
sam sposób jedzenia. Głośna dziś w Niemczech 
»Pieśń nienawiście Lissauera, drukowana na 
wszystkich mapach Ravensteina, powinna być 
zamieszczona również na jadłospisach w restau- 
racyach niemieckich. Tem sam »furor teutoni- 
cuse, który na polach Flandryi walczy z niesły- 
chaną zaciekłością, wewnątrz kraju ze stalową 
energią przystąpił „do innej jeszcze organizacyi. 
Oto już od jesieni nawołuje się w Niemczech 
do intenzywnej uprawy roli, do wyzyskiwania 
wszystkich nieużytków, poświęcenia ogrodów 
pod uprawę warzyw, W gazetach toczą się na 
ten temat dyskusye, popularyzuje się rolnietwo. 
Niemcy spostrzegły, %€ mają u „siebie jeszcze 
bardzo wiele ziemi nicuprawianej, dokonywują 
niejako zdobyczy wewnętrznych na polu agrat- 
nem. Na zdobytych polach Betgii i Królestwa 
Polskiego ma się odbywać intenzywna uprawa 
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Qdparcie ataku w odcinku Tuchoika-W 


Urzędownie donoszą 27 lutego w poludnie: 

'Na froncie galicyjskim nieprzerwanie odbywa się walka 
W Karpatach ogółem sytuacya niezmieniona. 
W odcinku Tuchołka—Wyszków gwałtownie walczono. Tu został ponowny atak na na- 
zaciętej walce z bliska (Naxkampf) wśród ciężkich strat dla 


szych pozycyach, a 730 nieraunych jeńców dostało się do niewoli. 


Prowadzone z wielką zaciętością walki w południowo- 


am c. k. Biura korespondencyjnego.) 


kwatera, dnia 27 lut 
W Szampanii zaatakowali Francuzi wczoraj i dzisiaj w nocy ponownie wielki 
Walka jest jeszcze na poszczególnych miejscach w toku, na reszcie miejsc został atak odparty. 
Na północ od Verdun zaatakowaliśmy część francuskich stanewisk. Walka 
Z reszty frentu nie ma nic istotnego do doniesienia. 


yszków. 


: Biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 28 lutego, 
działowa, 
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Walki w pol wschodniej Galicyi. 


wschodniej Galicyi trwają čalej. 
Zastępca szefa sztabu generaln., v. Hófer, 
marszałek poiny porucznik, 
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Nowe sily rosyjskie na linii Bobru i Narwi. 


korespon 


dercyjnego.) 
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Bertin, 28 lutego, 


Biuro Wolffa. Wielka główna kwatera, dnia 27 lutego, 
Na północny zachód od Grodna, na zachód od Łomży i na południe od Przasnysza 
piły nowe rosyjskie siły, które przeszły do ataku. | 


w 


ystą- 


W pochod:io na Łomżę. 
Nad Skrodą, na południe od Kolna, wzięliśmy do niewoli 1.100 jeńców. 
Z lewej strony Wisły nie ma nic szczególniejszego do doniesienia. 


Naczelne kierownictwo armii, 
o 


Walki we Framcyń. 


r" |. Berlin, 28 lutego. 
zi z 


ego, 
emi siłami. 
jeszcze trwa. 
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+, Naczelae kierownictwo armii. 


aż do Wercczke przygotowawcza praca naszej 
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Zamiejscową prenumeratę i ogloszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, 5. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3, — 
"W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach — W Wiedniu Herman 


numerów), I. Wollzelle 6. — M. Dukes Nachfolger, 
amburgn, Frankfurcie n. M, Berlinie, Lipsku, Bazylei 


i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), — 
H. Schalex (Woilzeile). — W Paryżn Sociċté Mutuelle de Publicitć A. Lorctte, directeur 
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Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 
pierwszy raz 24 b., za każdy następny raz 18 h, — 
— Głosy publiczne po 2 kor. cd wiersza. Układ 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 
formy* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 cza 
dla zamiejscowych, a 1 kor. 


od 100 egz. dla miejscewych prenumeratorów, 
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kowicy, Tam wojska nasze powsirzymały ich 
napór. > 

Dowództwo armii rosyjskiej przywiązuje 
szczególną wagę do tego punktu karpackiego 
frontu, ponieważ zamierza na tych stokach z 
powodu pomyślniejszych warunków terenu 
pchnąć naprzód większe masy wojsk celem ob- 
sadzenia górnowęgierskieh kolei i gościńców, 
oraz przelamania naszego frontu. Plan ten wsze- 
lako już został udaremniony. 

»A Nap« donosi: 

W Karpatach panuje od dwu dni siina śnie 
życa, którą Rosyanie wyzyskali do licznych a- 
taków na nasze stanowiska. Wszystkie próby 
ich kończyły się jednak całkewitem niepowo- 
dzeniem. Poszczególne mniejsze oddziały rosyj- 
skie podejmują i teraz ataki, które jednak po- 
zostają równie bez skutku i przymnażają tylko 
liczby naszych jeńców. 


w Guli I m 
Pe, Berlin, 28 lutego. 


»Beriner Tageblatt« donosi z Petersburga: 

Sprawozdawca wojenny »Nowego Wromieni« 
przedstawia trudy, z jakimi połączone są akcye 
w Karpatach i pisze: »Konie brną aż po brzuch 
w śniegu; ustawicznie zapada ją w głębokie do- 
ły, zakryte warstwami śniegu. Wichrzysko po- 
rywa jeźdźców z siodeł, tnie w twarz, ręce i 
nogi odmarzają, czuje się, że się stają bryłą lo- 
du. Niema dróg, jest się zdanym na kierowni- 
ctwo instynktu, x 

W komentarzach wojskowych odnośnie do 
sytuacyj wojennej oświadczają, że w Karpatack* 
zmienne jest szczęście, podczas gdy pochód 
wojsk austro-wegierskich na Bukowinie odbywa 
się bez przerwy. Resyanie są zdecydowani bez 
oporu jeden punkt oparcia w tym kraju koron- 
nym po drugim »czasowo< opuścić, 


se, 


; A A . Tars 
Biżesii wom od nieprzejacieji. 
j Lipsk, 28 lutego. 

»Leipziger Noucste Nachrichten podają za 
»Kólnische Zig.s z Bukaresztu: 

Pó wielodniowych gwałtownych walkach 
działowych w okolicy Bajana, który obwaro- 
wal byli silnie, zostali Rosyanie mimo swej 
przewagi wyparci ze stanowisk i wojska rosyj- 
skie cofnęły się o dwadzieścia kilometrów poza 
Prut. Temsamem zostaly złamane resztki oporu 
Rosyan i Bukowina zupełnie zostala oczyszezo- 
na od wroga. 

3ojan lcży na wschód od Czerniowiec, nie- 
daleko granicy rumuńskiej, Było to estatnie 
miasto Bukowiny, które jeszcze Rosyanie trzy- 
mali w swem ręku. 


s e 
Mad dalya Mienia 
U CAŁ! ik Ra e RÓJ ir 3 
w Że ” 
e (Sprawozdanie własne IE Reformy”.) 
IV. 
— 21 lutego. < 
(Noc w Radłowie. — Pochód ewakuowanych. = 
Mogiły. — Szczucin i Dąbrowa pod najazdem ro-' 
syjskin. — Nowy burmistrz. — Poseł Bojko 


i Krempa. — Piądrowanic sklepów i urzędów. =, 
Po wsiitch). 


* 
..Zapadła ciemna, wichrowata noc. Zostaję 


artyleryi popisać się może wielkimi wynikami, | na nocleg w Radłowie. Kanonada ani na chwilę 
Gwałtowne walki u przejść dukieiskich, któ- nie milknie. Nieprzyjaciel zarzuca całą okoli- 


re Rosyan kosztowały już tyle ofiar w ludziach, 
zmieniły swój charakter. Wojska rosyjskie, 
które wdarły się do okręgu Felsóvizkóz, komi- 
tatu Saros, zostały zmuszone do zaprzestania 
ofenzywy. Od połowy grudnia nie mogli Ro- 
syanie dotrzeć o krok dalej, jak do doliny Ma- 


cę istnym gradem szrapneli i granatów ze 
swoich pozycyj po prawym brzegu Dunajca, 
obranych mniej więcej w kierunku Żabna, Sic- 
radzy, Odporyszowa, Zakirehala. Baterye au- 
stryackie odpowiadały również rzęsistym 0- 
eniem. Huk nieustanny spędza sen z powiek. 


ZI ZOE OO OOOO 


czne do surowych zarządzeń w sprawie oddania 
pod uprawę nawet niezabudowanych parceli 
miejskich, tworzą się towarzystwa dla eksplo- 
atacyi nicużytków, chętni do uprawy roli mo- 
gą ją otrzymać za mają opłatą dzierżawną. — 
Pole tempelhofskie koło Berlina ma być po raz 
pierwsze zorane plugiem parowym, pod uprawę 
wczesnych ziemniaków, bobu, grochu itd., a na 
życzenie króla saskiego 21.000 metrów kwadra- 
towych królewskiego zwierzyńca w Dreznie 
ma być wydzierżawionych pod uprawę jarzyn. 

Jakże z tego rodzaju objawów musi się cie- 
lszyć agrarny socyalista Oppenheimer, który 
oddawna propaguje rozwiązanie kwestyi $0- 
cyalnej przez intenzywniejszą uprawę rolii wy- 
licza, że w Niemczech można uprawiać jej trzy, 
cztery razy więcej niż się jej w istocie uprawia. 
W, czem, nawiasem mówiąc, znajduje się w zu- 
pełnym kontraście do Luja Brentana, który, 
zwalczając cla zbożowe wróżył, że w r. 2000 w 
Niemczech na glowę ludności przypadnie ma- 
ło co więcej ziemi, niż tyle, ile się zmieści w 
wazonku. Cieszą się również agraryusze, Wi- 
dząc w tych objawach potwierdzenie swoich 
postulatów eo do zaopatrywania * rynku wc- 
wnętrznego. A' niektórzy ekonomiści ze zdzi- 
wieniem stwierdzają, że pod przymusem wojny 
spełniają się dawne marzenia niemieckiego filo- 
zofa Fichtego, złożone w dziele »Zamknięte 
państwo handlowe«, które wyszło w r. 1800 i 
uważane było zawsze za utopię. 

I w Austro-Węgrzech pojawiają się podobne 
hasła. Wprawdzie zasoby monarchii nie zmu- 
szają do tak radykalnych środków zaradczych, 
jak w Niemczech, lecz najnowsza odezwa mi- 


WS 


n 


heana uprawy roli i wyzyskiwania nieużyt- 
ków, świadczy, że i tu rzeczy przybierają ten 
sam obrót, i gazety obu cześci monarchii za- 

czynają propagować te same ide. : 

Jednem słowem zanosi się jakoby na powrót 

do tej heroicznej epoki, kiedy to obięgano 

Troje przez lat 10, a w tym czasie obie strony 

to się bily, to uprawiały sobie rolę. Grozi to, 

co znany niemiecki ekonomista Sombart w ar- 


| 
rcn 


Dia 
tykułach jeszcze w sierpnia w »Berliner Tage- 
blacie« nazwał »częściowem uwsteeznieniem 
struktury gospodarczej, wracającej do form go: 
spodarstwa uaturalnego«. Odnosił on to wów- 
czas do owej gorączki, jaka opanowała ludność 
pod względem gromadzenia zapasów żywności 
i pieniędzy kruszcowych. Dawał on podówczas! 
publiczności lekeye o różnicy między gospodar- 
stwom pieniężnem a naturalne, pouczał o róż. 
nicy między krajem o tak zróżniczkoWanóm 
życiu gospodarczem jak Niemcy, a np. Butga- 
rya. Dziwne podobieństwo jest między tymi wy- 
kladami a tymi, jakie miewają niemieccy geolo- 
dzy w rowach strzeleckich, gdy podczas wyko- 
pywania ich powoli odsłaniają się rózne stare 
formacye geologiczne. f 

Na czas wojny takie uwstecznienia gospodar- 
cze są rzeczą zbyt konicezną. Ale co będzie, 
gdyby ten rozwój spraw potrwał także w czasie 
pokoju, gdybyśmy nie mieli powrócić do tego 
międzynarodowego podziału pracy, który był 
podstawą kultury europejskiej, gdyż umożliwiak 
każdemu narodowi specyalizowanie się w pe” 
wnych dziedzinach, bez troski o inno? Niemiec- 
ki ekonomista Lujo Brentano odpowiada na to 
pytanie tak samo złowróżbnie jak minister 
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ją rząd i władze grani- |nistra rolnictwa do ludności, wzywająca do in- |Bark. Niedawno miał on odczyt. w którym po- 
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Wyszedłem około 10 godziny w nocy na ry- 
nek, a stąd na miasto w stronę Biskupie Ra- 
dłowskich. Wschodnia połać nieba niezwykły 
przedstawia widok. Światio reflektorów nie- 
przyjacielskich mięsza się ze słupiuni płomie- 
ni, trawiących nieszczęsne nasze wioski w Tar- 
nowskiem i Dąbrowskiem. Zda mi się, że na- 
wet krzyki rozpaczy i chłopskie lamenty do- 
chodzą mych uszu... Błąkam się do póliiocy 
po stratowanych i poniszczonych polach ra- 
dłowskich, zapatrzony w te potężne łuny, z 
każdą chwilą coraz potężniejsze, eo hen, dale- 
ko, za Dunajcem, rozświetlały horyzont, a 
działa grzmiaty ciągle, pomimo ciemnej nocy. 
O świcie ruszyłem ku Dunajcowi. Po drodze 
spotykam grupki rodzin włościańskich, które 
pieszo, lub na wozach, podążają w kierunku 
do Radłowa i dalej. — Wszyscy ciągną z gmin 
naddunajeckich, ewakuowanych ze względą 
ną rozgrywające się tam mordercze walki z 
wwsyanami. 

Kobiety zanoszą się od placzu i tulą drobną 

ziatwo, która trzęsie się od dojmującego zi- 
mna. Mężczyźni idą, niby cienie, posępni I mil- 
czący. Korowód tak mi już znany z mojej wę 
drówki w tych stronach. — Odnoszą chwilani 
wrażenie. że to jakiś pogrzebowy orszak ku 
kadłowu podąża... 
. — Mamusiu, czy my jeszcze wrócimy kiedy 
po wojnie do naszej chałupy w Jadownikach— 
dolatuje mnie głos czteroletniego dziewczę» 
cia, — Tam mi było dobrze i ciepło, a tutaj tak 
mi zimno... 

— Wrócimy, Heleiu, wrócimy, jak tylko na- 
st wyrzucą precz Moskala — uspokaja ją ma- 
tka — i sama płaczem wybucha. 

Uwagę moją zwrócił wóz, w liehe zaprzężo- 
ny szkapięta. Na wozie 80-letnia staruszka, 
otulona pierzyną, a obok postępował młody 


meżczyzna, popędzając batogiem wychudłe 
szkapy. 

— A wy Skąd, gospodarzu — zagadną- 
em. 


— Wy, proszę pana, z nad Dunajca od Mie- 
chowie. A to moja babka wskazując na sic- 


dzącą na wozie staruszkę. — Już ođ kilku 
miesięcy babka choruje — a teraz, wskutek 


niewygód, jej stan zdrowia tak się pogorszył, 
że niema nadziei wyzdrowienia — ciągnął da- 
lej ów włościanin. 

Wstrzymał konie, rozmawiamy chwilkę, a 
później zwracam się z zapytaniem o zdrowie 
do owej staruszki. Nie otrzymuję żadnej od- 
powiedzi. Wnuk z zaniepokojeniem uchyla pie- 
rzyny i głośno moje powtarza pytanie. Niema 
odpowiedzi. Na wozie były już tylko ciepłe je- 
szcze zwłoki babki... Widocznie dopiero przed 
niedawną chwilą na zawsze zamknęła powie- 
Bi... 

W pewnym punkcie, tuż obok drogi, kilka 
wogił, ze skromnie zatkniętemi krzyżami. Spo- 
czywają tu obok siebie w bratniej zgodzie au- 
stryacey i rosyjscy Żołnierze, którzy w potycz- 
kach tutejszych polegli. 

Zdala zbliża się ku mnie liczna grupa męż- 
czyzu i kobiet. Przyglądam się lepiej — i po- 
znaję pośród włościan dawnych, dobrych mo- 
ich znajomych z powiatu dąbrowskiego. W tem 
miejscu nadmienię, że wszystkie gminy powia- 
jak Jadowniki Mokre, Dę- 
blin, Wietrzychowice, Miechowice Wielkie i 
Male, Sikorzyce, Pasieka Otlinowska, Wola, 
Rogowska, na lewym brzegu Dunajca położo-| 
ne, zostały cwaknowane." Radość moja z tego 
szezęśliwego spotkania Dąbrowiaków nie mia- 
ła gronie. Ściskam serdecznie ich krzepkie, 
sprzeowane dłonie — i chwili czasu nie tracąc, | 


tu dąbrowskiego, 


zarzucam ich pytaniami na temat najazdu o 
syan na powiat dąbrowski. 

I oto relicya z tego wywiadu mojego, odby- | 
tego z włościanami z Pasieki Otfinowskiej, Si-| 
korzye i Wietrzychowice. 

Powtórna inwazya wojsk rosyjskich doj; 
Szczucina miała miejsce w nocy z nic- 
dzicli na poniedziałek duia 8 listopada z. r. 
Miasteczko znów ponownie zostało zrabowane 
przez trzy sotnie i ogołocone ze wszystkiego 
doszczętnie. 

Do miasta Dąbrowy wkroczyli Rosyanie 
dopiero we wtorek po południu dnia 10 listo- 
pada z. r. od strony Nieczajny. Najpierw wje- 
chal na rynek oddział kawaleryi (nie koza- 
ków!) w sile około GU jeźdźeów, którzy prezen- 
towali się nienagannie odnośnie do umundu- | 
rowania, byli jednak ogromnie zgłodniali, "| 
przechodniów nauabywali po drodze 0 chleb. | 
W rynku zapytali stercotypowym szablonem 
o Austryaków i burmistrza. A gdy im odpo- 


wiedziano, że wojska austryackie dobrowolnie 
te strony opuściły — wówczas pojechali stępa 
w stronę tutejszego dworca kolejowego. Ź ryn- 
ku obrali do stucyi krótszą drogę przez błonie 
obok gmachu „Sokola”. 
Tu jeszcze nadmienię, 


że dwóch Rosyan 


wiedział: »Jeżeli Europa pozostanie przy tej po- 
lityce kupieckiej, której konsekwencyą jest 0- 
bóena wojna, to dobra kulturalne Europy po- 
woli zupełnie zniszczeją. i przyszły pokój bę- 
dzie tylko nabraniem oddechu do walk jeszcze 
straszniejszych«. Rozumie on te pobudki pa- 
tryotyczne, które wzywają dzisiaj, by także p» 
zawarciu pokoju izolować się od obeej wytwór- 
czości. »Ale — powiada — taka polityka go- 
spodarcza nie może być trwałą. Jakkolwiekby 
wysoko ceniło się znaczenie rolnictwa, nie na- 
lcży zapominać, iż Niemcy dlatego tylko mo- 
gły wyprowadzić w pole milionowe wojska, że 
4 23 miliardami miały udział w gospodarce 
światowej i dopiero przez to zdobyły swoje bo- 
sactwo. Dlatego gospodarstwo narodowe tak- 
że po wojnie będzie musiało znowu próbować 
zbliżenia się narodowości do siebie«. 

Kwestya, jak widzimy, štol tak: czy pań- 
stwo może być równocześnie Spartą I Aten- 
mi? Problemy historyczne wracają, ale w formie 
nowej. bardziej zawikłanej. Narody pozostaną 
albo w nieprzejednanej dalszej nienawiści ku 
sobie mimo pokoju, albo też zaczną ku sobie 
budować mosty. Zaczyna się nawet w tym kie- 
runku pewna akcya — ograniczona jednak tyl- 
ko do wymiany dóbr duchowych, zainicyono- 
wana przez intelektualistów niemieckich i fran- 
euskich. W każdym razie jest to pewnem, że 
obecna wojna tylko wtedy nie będzie daremną, 
gdy jej przyczyny zostaną zupełnie wykorze- 
nione. 

na r m 
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wprost z rynku popędziło na plebanię i zare- 
kwirowało proboszczowi ks. Konecznemu parę 
wyborowych koni, oczywiście złamanego sze- 
ląga nie płacąc. ; 

Przed „Sokołem cały ów oddział rosyjski 
zatrzymał się blizko pół godziny. Sołdaci zsie- 
dli z koni i w domach naprzeciwko „Sokoła“ 
prosili o chleb tamtejszych mieszkańców. Da- 
no im chleba, za który nawet chcieli płacić. 
Jeden z mieszczan poczęstował ich nadto her- 
batą z rumem, co ich niemało ukontentowało. 
Popijając herbate i posilając się chlebem, ob- 


serwowali pilnie znajdujący się w pobliżu 
gmach „Sokola“ — i pytali, wskazując na 


„sokół”, eo to za dom. Otrzymali odpowiedź, 
że to teatr. Soldaci, a zwłaszcza ieh komen- 
dant, nie mieli dość słów zachwytu, że to taki 
„charaszij dom“ — ten teatr... i powiedzieli, że 
go obrócą na szpital. Pokrzepiwszy się, odpro- 
wadzili konie do poblizkiego folwarku p. Me- 
cińskiego, tam je pod strażą trzech żołnierzy 
zostawiając, sami zaś ze swym komendantem 
poszli pieszo w kierunku dworca kolejowego. 
Nie upłynął kwadrans, a w mieście dała się 
słyszeć gwałtowna, wprost ogłuszająca, deto- 
nacya. Wśród mieszkańców zapanowała pani- 
ka i popłoch nie do opisania, zwłaszcza. że w 
odstępach kilku minut nastąpiła druga i trze- 
cia, jeszcze silniejsza detonacya. Ludzie w 
przestrachu poczęli się chować do doriów i pi- 
wule. Wszyscy bowiem byli początkowo naj- 
mocniej przekonani, że widocznie austryacka 
artylerya od Odporyszowa, Bucza, Wielopola 
i Sieradzy zaczyna bombardować  Dąbrowę, 
zajętą przez Moskali. 

Tymezasem przypuszczenie to w niespełna 
pół godziny okazało się z gruntu błędnem. — 
Ówą kanonadę zaaranżowali sami Moskale, 
którzy, udawszy się na stacyę kolejową, rzu- 
cili tam trzy bomby w pobliżu gmachu stacyj- 
nego, i stąd ten piekielny huk pochodził. Skut- 
ki eksplozyi tych bomb nie były szczególne. 
W budynku staącyjnym i w poblizkich domach 
wyleciały tylko wszystkie szyby — i skoń- 
czyło się na trwodze niemałej mieszkańców. 
Wkrótee po tych detonacyach wrócili wszy- 
scy Rosyanie do swoich kont na folwark, do- 
siedli ich i z powrotem ruszyli ku rynkowi. 
Tutaj pytano ich, w jakim celu rzucali owe 
bomby, na co odpowiedzieli, że chcieli się 
przekonać, czy gdzie w pobliżu niema patroli 
austryackich. — Kilku władalo językiem pol- 
skims 

W międzyczasie, gdy obok stacyi kolejowej 
pękały bomby, od strony Nieczajny i Księże- 
go lasku nadciągały do miasta znaczne siły 
rosyjskie. Przeważała atoli kawalerya. Siły 
te nie docierały do rynku, lecz zatrzymywały 
się na plaen targowicy miejskiej i rzeźni, w 
której natychmiast zaczęli gotować dla siebie 
strawę. Prowadzili z sobą wiele bydła, widzieć 
było można także wiele gęsi, kur i innych ga- 
tunków drobiu, które kawalerzyści mieli przy- 
troczone do siodeł. Nawiasowo nadmieniam, 
Że w tej samej rzeźni, dwa dni przed wkrocze- 
niem Rosyan do Dąbrowy, zgotowano obiad 
dla trzech tysięcy jeńców rosyjskich, pojma- 
nych do niewoli podczas odwrotu naszych 
wojsk z pod Dęblina.. Z nastaniem nocy pa- 
trole piesze i konne przebiegały miasto, nie za- 
puszczając się bynajmniej w okolicę w kiezun- 
ku zachodnim ku Dunajcowi. Specyalną uwa- 
ge zwracali patrolujący sołdaci na te domy w 
mieście, w których świecono lampy, podpatru- 
jae przez niczasłonięte okna, co się wewnątrz 
dzieje. Wystarczyło jednak, aby ktoś z domo- 
wników tylko ruszył się w stronę drzwi lub o0- 
kna, a już z Moskali nie było śladu. Noe tę 
spędzili mieszkańcy Dąbrowy w niemałym nie- 
pokoju. Nie jednak osobłiwego nie zaszło. — 
Wojska rosyjskie trzymały się wyłącznie nie- 


mal „odcinka rzeźni i świńskiej targowicy, 
widocznie siłą... przyzwyczajenia. Rabunków, 


ani plądrowań, tej nocy wcale nie było. Kilku 
oficerów zakwaterowało się w mieście w willi 
inżyniera Stanisława Szpaka i innych domach 
prywatnych, opuszczonych przez rodziny u- 
rzędnicze, które z miasta wyjechały. 

Wczesnym rankiem kilka osób wybrało się 
w stronę Tarnowa przez Lisią Górę, aby gdzieś 
w górach schronić się na czas gospodarki Ro- 
syan w Dąbrowie. Z tych jednak ludzi nikt nie 
zdołał dotrzeć nawet do Tarnowa, albowiem 
po drodze koło Żelazówki, Brnika i Lisiej Gó- 
ry, były już silne patrole rosyjskie — i za- 
wracały wszystkich z drogi, oświadczając, że 
Tarnów już jest w ich ręku. Kto jednak wy- 
brał się z Dąbrowy przez Wielopole lub Odpo- 
ryszów na Żabno, ten bez żadnej przeszkody 
jeszcze we środę 11. listopada mógł przeprawić 
się łódką przez Dunajec i pieszo lub podwodą 
dostat się do stacyi w Słotwinie. — Mosty bo- 
wiem wszystkie zostały zniszczone w ponie- 
działek przez cofającą się armię austryacką. 

Dąbrowa w czasie pierwszych godzin 
pobytu Rosyan miała wygląd przygnębiający. 
Pustka wszędzie. Bardzo wiele bowiem mie- 
szkańców uciekło. Ludność żydowska zwła- 
szcza gromadnie opuściła miasto. Pozostali 
tylko biedacy. Burmistrz Fleischer wyje- 
chał jeszcze we wrześniu przed pierwszą in- 
wazyą. Wobec tego pozostała ludność przystą- 
piła do wyboru nowego burmistrza, którym 
został mieszczanin Kęcki, któremu przypadł 
trudny obowiązek urzędowania pod rosyjskim 
knutem. 

W mieście zostali z inteligencyi tylko obaj 
dyrektorowie kasy Zaliczkowej pp. Ludwik 
Zakrzewski, uczestnik powstania z roku 
1868 i Załuski, dalej p. Michał Trze- 
pacz, urzędnik miejskiej kasy Oszczędności, 


tudzież dyrektor szkoły miejscowej Śliwa, 
nauczyciel Trryba i Marcinek. Wogóle 


w powiecie dąbrowskim prawie nikt z nauczy- 
cielstwa nie wyjechał, bo inwazya przyszła 
nagle i już było za późno. Poseł Jakób B o j- 
ko wyjechał z Gręboszowa do Limanowy. Kie- 
dy jednak i tam niedługo wtargnęli Rosyanie, 
wrócił poseł Bojko pieszo do Ćręboszowa — 
i objął, jako wójt, urzędowanie. Tak samo b. 
poseł Krempa umknął z Mieleckiego do 
Wierzchosławie, w nadziei, że na lewym brze- 
gu Dunajca będzie bezpieczny przed Moskala- 
mi. Pomylił się jednak. I tu dotarli rychło Ro- 
syanie — więc zrezygnował z dalszej gościny 
u posła Witosa i wrócił do Padwi Narodowej 
pod Mielcem. 

W drugim dniu nadciągnęła 


NOWA REFORMA > r Niedziela, 28 lutego 1915. 

wd CE CE Lo en EW AJ Beti „ale z pierwszego piętra pozostały W tym kierunku były rozmaite wnioski, rozmaitó 

: J się p ysti ogac 1 wi- tylko poszezetbione mury. Tutaj leżą sterty | propozycye. Najwięcej zwolenników uzyskał 
dokach. W mieście rabunki sklepów zaczęły |wozów ze zbożem. Stąd w sześciu kierunkach |wniosek reprezentanta  iatendantury wojskowej 
się na szeroką skalę. — Splądrowano sklepy |idą transporty na front naszych wojsk. Obok |kapitana Tauschinsky'ego, który zw ne £ 
Christa, Fenichła, składnicę Kółka rolniczego | dworca wznosi się dlugi szereg baraków dla |jąco: RT j. 
i wiele innych. Wyważano żaluzye i rabowano, |Żoinierzy i robotników wojskowych. i Robotniey, wyrobniey i t d. sami, bez rodzin 
co się dało. Nie oszczędzano także mieszkań] Jesteśmy pośród Karpat Lesistych. Na le- mają iożyć a siebie w anie opiaię 25 korom 
prywatnych, których właściciele byli podów=;jwo zuajduje się przełęcz Jabloniey, albo Tatar- | na przeciąg sześciu miesięcy jeżeli m" rodziny. 
czas nieobeeni. Gmachy publiczne, jak staro-|ska. Cisza gęstych borów szpilkowych nie |to za siebie i rodziny 50 Ran wszystkie inne „ 
stwo, sąd powiatowy, urząd pocztowy, urząd przypomina wcale wojny. Tylko tu i owdzie jby, nie mające rodzin, po 50 koron, rodziny zaś 
podatkowy, zostały splądrowane, papie-jstrzaskane wozy i skrzynie po sucharach świad- | 100 koron bez względu na ilość członków. Pozas 
ry popalone , lub powyrzucane. Meble z opu-|czą, że działy się tutaj niezwykłe rzeczy. Do- jtem możliwe będą rozimaite ulgi i ulatwienia w zło- 
SZEZO DWH mieszkań wywozili Rosyanie furami stajemy się do nowego mostu żelaznego. Sta- |żeniu tych opłat, Bra dnie wszelikkih. kategoryj 
za u isłę do Królestwa Polskiego. ry został wysadzony w powietrze. Kto go wy-|n. p. będą mogli skladać te opłaty w ratach. 

Po wsiach zachowywały się regularne woj-jsadził w powietrze? My, czy Rosyanic? Jle! W celu dokludnego ustalenia tych projektów 
ska rosyjskie. nieco poprawniej, lecz rekwiro-j razy? Nie wiem. Nagle pociąg zatrzymuje się |będą jeszcze przeprowadzone pewne zestawienia 
wały bez litości paszę zwłaszcza, zboże i ko-|na małej stacyi. To Woronienka. Oficer szta- |statystyczne. Projekty te będą ostatecznie załaa 
NIE, albo NIE, albo bardzo malo płacąc. Drób bu generalnego biegnie do aparatu telegrafi- |twione na kouferencyi, która sę odbędzie we wto: 
kradli w biały dzień, a po krowy, cielęta i świ- cznego i wraca uradowany. Po chwili dowia- |rek dnia 2 marca w magistracie krakowskim. 


nie podsuwali się do obór ehyłkiem — pod o- 
barona Konopki, marszałka  Śroczyńskiego 
zrabowane. | i 

Była wielka drożyzna, a właściwie brak zu- 


duje się, 
słona nocy. Dwory pp. Bogusza, Bzowskiego,; Kołomy ję, 


że wojska austro-węgierskie zajęły 
wzięly do niewoli 2.000 Rosyan, 


„zdobyły dwa działa i kilka karabinów maszy- 


nowych. 
Aż do 26 stycznia na całym froncie karpac- 


pełny najniezbędniejszych artykułów, jak sól,j kim znajdowały się wyłącznie formaeye pospo- 


nafta, cukier, już w pierwszych tygodniach po 
wkroczeniu Moskali. Tytonin brakło zupełnie. 
Chłopi kupowali od sołdatów „machorkę* — 
a ogół jadł bez soli. Dopiero, kiedy Rosyanie 
posneli się za Dunajec i zajęli Boclnię, w Dg- 
browskiem nieco się ulżyło, choć przemarsz 
wojsk trwał nieustannie, Po sól mogli wówczas 
chłopi pielgrzymować aż do Bochni, a Rosya- 
nie chętnie wydawali petentom przepustki... 

Wójci z Dąbrowskiego chodzili także do Tar- 
nowa ze skargami do Kadki Dimitrjewa na 
niecne praktyki sołdatów. Po wsiach tworzono 
straże obywatelskie, które byly postrachem 
dla kozaków. 

Nastąpił odwrót Rosyan i oswobodzenie tyl- 
ko cząstki powiatu dąbrowskiego. Olbrzymia 
większość powiatu jest terenem zaciekłych 
wałk i jęczy dotąd w moskiewskiem jarzmie. 


zuj p = p. 
tiaren Nadgóieńccim. 
»Pester Lloyd« w czwartkowe 


wydaniu porannem przynosi następu- 
jące szczegóły o walkach w Galicyi 
wschodniej w korespondencyi z au- 
stryackiej wojennej kwatery praso- 
wej: 

C. i k. Wojenna kwatera prasowa, 19 lutego. 

Wojska austro-węgierskic, które obecnie w 
Galicyi wschodniej i na Bukowinie podjęły o- 
fenzywę, miały po przejściu przez grzbiet Kar- 
pat stanowiska swoje od punktu na zachód ođ 
Wyszkowa, dalej w poprzek przełęczy Jabło- 
nica ku punktom na południe od Kirlibaby i 
dalej ku wschodowi. Stojący naprzeciw front 
rosyjski eiągnął się od Rafajłowej w kierunku 
na północ od Jabłonicy, dalej przez Tatarów 
i Żabie ku Kirlibabie i dalej równie na wschód. 
Na tym odcinku frontu karpackiego mieliśmy 
pierwotnie tylko słabsze oddziały pospolitego 
ruszenia i formacyj etapowych. Nieprzyjaciel 
także nie posiadał tutaj zbyt wielkich sił. 

Naszem pierwszem zadaniem było przesu- 
nięcie wojsk na ten teren, co było połączema z 
ogromnemi trudnościami. “Trzeba było impro- 
wizować wszystkie szczegóły służby teebnicz- 
nej i etapowej. Trzeba było dopiero sprawić 
rynsztunek górski, odzież i obuwie, dostoso- 
wane do terenu i pory roku, łopaty i rozmaite 
inne przyrządy, trzeba było wozy taboru za- 
stąpić zwierzętami jucznemi, a jezdne kuchnie 
polowe skrzyniami do gotowania. Trzeba by- 
ło torować drogi wśród Śniegu, leżącego na wy- 
sokość 1% metra. Po dokonaniu tych rzeczy 
można było dopiero myśleć o pochodzie, uni- 
kając walk frontowych, a natomiast obchodząc 
umocnione pozycye rosyjskie. 

Dnia 1 b. m. rozpoczął się właściwy pochód 
ogólny. Szły liczne kolumny w głębokim śnie- 
gu, a niektóre z nich musiały pośród niewymo- 
wnych trudów przedzierać się przez góry, wzno- 
szące się do wysokości 1.800 metrów, gdzie na- 
wet zwierzęta juczne ustawały. Taki pochód 
odbywał się przez wierzchołki Kukuł i Sewola. 
Mimo tych niesłychanych przeszkód wojska au- 
stro-węgierskie wypierały Rosyan z ich stano- 
wisk. 

Rosyanie, wyparci na całej linii, mieli nastę- 
pnie front, który szedł od wsi Prochy przez Hu- 
tę Pasieczną, Delatyn. Dorę, Mikuliczyn, Krzy- 
worównię, Moldawę i dalej na wschód koło 
Kimpolungu, Gurahumory przez wyżyny na 
półnoe od doliny rzeki Suczawy. Dalsze ataki 
naszych wojsk wyparły Rosyan dalej w stronę 
północną, aż do wyżyny na północ od Seretu. 
Wojska austro-węgierskie zajęły Radowce i 
Storożyniec, Nadwórnę, Delatyn i Kołomyję, 
wypierając Rosyan na całej linii. 

Ruch ofenzywy naszej zwracał się ku półno- 
cy w stronę Czerniowiec i ku wschodowi w stro- 
nę Delatyna i Kołomyi. Pod Delatynem mógł 
nieprzyjaciel stawić silniejszy opór po ścią- 
gnięciu posiłków koleją na Stanisławów. Trans- 
port posiłków na Bukowinę był utrntłniony, 
trzeba je bowiem było wieźć z Podwołoczysk 
do Nowosielicy. Pochód naszych wojsk na De- 
latyn został znacznie ułatwiony przez kolejowy 
pociąg pancerny, którzy nie pozwolił nieprzy- 
jacielowi zburzyć toru kolejowego. Wojska 
austryackie zajęły dnia 13 b. m. Delatyn, dnia 
14 Pasiecznę, dnia 15 Nadwórnę, a dnia 16 Ko- 
łomyję. Tutaj Rosyanie mieli doborowe woj- 
ska, pułki wielkorosyjskie, nadzwyczajnie wa- 
leczne. ` i 

Na zachód od tej grupy austro-węgierskiej 
mają oddziały austryackie bardzo trudną pra- 
cę. Stanowiska obu stron oddalone są od sie- 
bie często zaledwie na 10 metrów. Rosyanie 
przewiożli na tę linię koleją brygadę strzelców 
z Warszawy. Komendantami s3 generałowie 
Kozaków, Ariontinow i Stachowicz, tudzież ge- 
neral Webel. Na Bukowinie walczyły pod wo- 
dzą generała Ławrentiewa puniki 282, 283 i 284, 

m . 
cztery kompanie pułków 94 i 195, część dy- 
wizyi 49, a wreszcie dywizya kozaków pod ko- 
mendą generała Krimenowa. 
* i; * 

Konduktor zamknął © godzinie 9 wieczór 
drzwi nieopalonego wagonu i ruszyliśmy wresz- 
cie w drogę o godzinie 2 po północy. Gdy za- 


do Dąbrowy |częło dnieć, znajdowaliśmy się w dolinie rzeki 


jakaś wyższa komenda. Miasto zalane zostało | Visso. Wśród mdlego brzasku przybyliśmy do 


formalnie wojskiem broni najróżnorodniejszej. 


' Kórósmezó. 


P O dg órze Warszaws 
Słowackiego 25 Witolda Sobolewskiego 


Dworzec jest budynkiem jedno- 


- Polska Fabryka 


zich cusrów i czekolady 


wyrabianyoch systemem 


litego ruszenia, silnie przerzedzone i niedosta- 
tecznie nzbrojonc. Wojsko liniowe zostało wy- 
słane na inne zagrożone pozycye i niewiele go 
tutaj zostało. Wymienione formacye z nad- 
zwyczajną szybkością i pomyslowością zostały 
uzbrojone, a pospolitacy w sposób godny u- 
znania dokonywali czynów wojennych. Zada- 
niem ich była defenzywa, ale pospolitacy prze- 
chodzili ezęsto do ofenzywy. W ostatnich 
dniach stycznia przyszły posiłki, a już dnia 1 
lutego wojska tamtejsze atakują pozycye ro- 
syjskie pod Woronienką, zajmując tę miejsco- 
wość. Nazajutrz zdobywają sąsiednią Wo- 
rochtę, zajmują stanowiska na ważniejszych 
szczytach i zewsząd wypierają Rosyan. 

Jesteśmy nad Prutem, który nam towarzyszy 
aż do Tatarowa, zdobytego przez wojska au- 
stryackie dnia 4 lutego 0 północy przy 26 sto- 
pniach mrozu. Do Mikuliczyna wkroczyliśmy 
dnia 6 litego. Na lewo od toru kolejowego 
wznosi się góra Świnianka, zdobyta przez woj- 
ska austryackie dnia 4 lutego po 4 dniowych 
walkach. Były to wstępne walki d krwawej 
bitwy, stoczonej dnia 12 lutego o górę Konia- 
cze, panującą nad drogą do Delatyna. Obie 
strony strzelały tutaj do siebie na odległość 
8 kroków, poczem wywiązała się straszliwa 
walka na bagnety. Jeden z rosyjskich żolnie- 
rzy strzelał jeszcze na trzy kroki. Żołnierz nasz 
wepchnął mu w usta cały bagnet. Zdobywszy 
ię górę, zajęły następnie wojska austryackie 
Delatyn. 

Nadwórna? Ruiny, przypominające Pem- 
pei. Takie samo wrażenie odniosłem, gdy przed 


laty również wieczorem przybylem z Posilippo 


do Pompei. Ciehe, ponure uliczki, domy nie- 


kryte, tylko w Nadwórnie widać zamiast fila- 
rów kamiennych stosy cegieł, zamiast fryzów 


pokrzywione belki, zamiast kmiennej drogi 
kupy szutru. Wśród noczerniałych ruin widać 


szyldy z napisami: Lejzor Schneedorn, Jante 
Feitel i t. d. To Nadwórna. 


L o a a a a aaa aaamooo 
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Stanisław Gąsiorowski. 


Bą naszej ziemii Aot śmierd (ada. 


Po naszej ziemi Aniol Śmierci chodzi 
W zimowe noce i we dnie, 

W kureawie śnieżnej i we mgle. 

Po nuszej ziemi rozpaczy 

ldzie zjawisko powszednie, 

Staje i ślady swe znaczy... 

W zimowe noce i we dnie 

Po naszej ziemi Anioł Śmierci chodzi. 


W ziemi mej pusto w chatach, zapolach — 
Tańczą na zgliszczach wsi czarci.... 

W hkurzawie śnieżnej i we mgle 

Idą tlumy głodne, zgrzebne, 

Z mienia nędzarze odarci — 

Śpiewają psalmy pogreebne, 

Z bolu patrzą odumaTci " 

Jak: Aniol śmierci chodzi po połuch. 


Gnane rozpaczą w świat idą rzesze 
7 ziemi w boju zawierusze, 

W kurzawie śnieżnej i we mgle... 
Idą widma bose, krwawe, 

Pieśni podniebne ślą w skrusże, 
Smutne modły — pieśni lawe... 
Idą, a idą w dziwnej otusżć, 

Że wrócą wolni na swe pielesze. 
Po naszej ziemi Anioł Śmierci chodzi, 
Łuna pożarów nie blednie, 

W kurzawie śnieżnej i we mgle 
Cmentarne rosną mogiły — 

W zimowe noce i we dnie, 

Powodzią wróg śle w bój Sily. | 
Wojsko Narodu w boju nte Tzednie: h 
Z Czynem-Wolnością wyjdzie z powodzi. 


Celem uregulowania nakład 
simy o wcześniejsze nadasianie pro- 


numeraty. a 
Administracya „„N. Reformy“. 


KRONIKA. 


Kraków, 28 lutego. 


Następny numer „Nowej Reformy* ukaże się 
jutro o godz. 7.80 rano. — W razie potrzeby wy- 
damy wcześniej nadzwyczajny dodatek. 

Aprowizacya miasta. Wczoraj wieczorem od- 
była się w magistracie krakowskim dalsza konfe- 
rencya władz wojskowych. politycznych i miej 


skich w sprawie nowej aprowizacyi miasta Kra- 
kowa. Na konferencyi wczorajszej rozpatrywano 
najpierw stosunki w gminach okolicznych, w rejo- 
nie foriecznym położonych. W wioskach tych 
mieszka około 20.000 ludności. Przedstawiciele 
Krakowa i Podgórza zaproponowali, by ludność tę 
traktować jak miejską i zobowiązali się zakupić 
dla niej 100 wagonów mąki i zhoża na krytyczną 
chwilę. 

W dalszym ciągu rozpatrywano rozdział opłat 
na 6 miesięcy za prawo korzystania z zapasów 
miejskich na wypadek zamknięcia twierdzy. 


zawiadamia, że mimo 
i poleca znane ze swej dobroci i wykwintnego smaku 


Warszawskie karmelki i cukierki puszkowę 


Zwracamy uwagę na znak fabryczny „Sobol“. 


ť Ee Z amm 


Jak widać z powyższego sprawozdania, sytuacya 
jest tego rodzaju, iż nawet najbiedniejszy może 
się uchronić przed ewakucyą, warunki aprowiza- 
cyjne są wcale wygodne, wojskowość okazala się 
bardzo życzliwą dla ludności cywilnej i u- 
względniła obecne jej polcżenie, a wszystkie wje- 
ści, jakie szerzyła poczta pantoflowa o wielkich 
oplatach, ostrej ewakuacyi i t. d. na szczęście u- 
kazały się zgoła nieprawdziwemi, co z przyjeme 
nością zaznaczamy. 

Odbudowa wsi połskich. W piątek odbyło się 
w tutejszym magistracie konferencya w sprawie 
racyonalnej odbudowy zniszczonych wojną i spa- 
lonych wsi i miasteczek w Galicyi. Na konferen- 
cyi tej uchwalono zaprosić szersze koło ludzi do- 
brej woli celem utworzenia komitetu, któryby sią 
zajął sprawą odbudowy wsi i miasteczek polskich 
w sposób nowoczesny. Zebranie to ma się od- 
być w przyszłym tygodniu. 

Z upoważnienia zebranych na tej konferencyi 
udali się wczoraj ks. dr Caputą i marszałek powia- 
tu krakowskiego, dr Stetan Skrzyński, z prośbą do 
prezydenta dra Lea, by budownictwo miejskie wy- 
pracowało plany regulacyjne i typy domów dla v- 
kolicznych wiosek, obecnie z powodu wypadków 
wojennych zdemolowanych. Dr Leo przyrzekł po» 
parcie ze swojej strony i zapewnił, że budownie» 
two miejskie w pracy tej weźmie udział. 

Obywatelski Komitet dia ewakuowanych, u- 
względniając trudne położenie licznych obywateli 
naszego miasta, postanowił ramy swej działalno- 
ści rozszerzyć i objąć swą pieczą wszystkich opo- 
datkowanych. Celem naradzenia się w tej sprawie 
zaprasza interesowanych na posiedzenie, które się 
odbędzie w sali magistratu we wtorek dnia 2 mars 
ca 1915 o godz. 5 po poludniu. Ks. dr Caputa, dr' 
Erncst Bandrowski. 

W sprawie rekwizycyj wojskowych. Magistrat 
krakowski ogłasza: Celem usunięcia trudności, ja- 
kie dotychczas wyłaniały się przy wypłacie nale- 
żytości przypadających za wozy i zwierzęta, Za- 
brane przez wojsko z tytułu świadczeń wojennych, 
zarządziło c. k. uamiestnictwo  skonsygnowanie 
tychże. Wobec tego wzywa się właścicieli, któ- 
rych konie i wozy nie były odebrane i oszacowane 
przez Komisye wojskowe na Błoniach względnie w 
Woli Justowskiej, leez w inny sposób na podwo- 
dy dła wojska zarekwirowane zostały, aby zgłosili 
się w komisaryacie swego obwodu, gdzie zabrane 
im konie i wozy do wykazów wciągnięte zostaną. 
Ze sobą przynieść należy wydane ewentualnie przez 
wojsko kwity, a zarazem przyprowadzić dwóch 
wiarygodnych, nieposzłakowanych świadków, któ- 
rzyby mogli wiarasndność zgłoszonyc? pretensy] - 
potwierdzić. 

Zaopatrzenie wdów i sierot po poległych. Ma 
gistrat m. Krakowa ogłasza: Na podstawie usta- 
wy z dnia 20 kwietnia 1887 L. 11 Dz. p. p. przy- 
sługuje wdowom i sierotora po poległych wzglę* 
dnie zmarłych wskutek ran i trudów wojennych 
osób wojskowych prawo do poboru zaopatrzenia 
wdowiego wzgl. sieroeego z funduszów państwo- 
wych. 

C. k. ministerstwo spraw wewnętrznych reskryp+ 
eem z dnia 19 września 1914 L. 11.623/M.5. za- 
rządziło. że wladze polityczne mają pośredniczyć 
przy zgłaszaniu próśb o przyznanie tych żaopa- 
trzeń. 

Zgłoszenia stron interesowanych przyjmuje się 
w godzinach urzędowych przedpołudniowych wy- 
działu Va magistratu (oficyna, LI pa drzwi Nr. 20), 
zdzie toż można zasięgnąć wszelkich informacyj., 

Przymus legitymacyjny na kolejach. ©. i k. Ko 
menda Twierdzy ogłasza: 1) Na podstawie rozkazu, 
najwyższej komendy zaprowadzono z dniem 25 lu- 
tego 1915 przymus legitymacyjny dla cywilnych 
podróżnych na wszystkich liniach dolnego Śląska, 
Galicyi i Bukowiny, tudzież północnych Węgier. 
przez następujące stacye przejazdu: 1. Trzebinia 
(w kierunku do Krakowa, Suchy i Granicy). 
2. Chrzanów (w kierunku do Bolecina). 8. Oświę: 
cim (w kierunku do Skawiny). 4. Dziedzice (w kie: 
runku do żywca). 5. Piotrowice (w kierunku do 
Karwiny). 6. Bogumin (w kierunku do Cieszyna). 
7. Morawska Ostrawa (w kierunku do Frydkua 
Mistku). 8. Frydek-Mistek (w kierunku do Cieszy- 
na). 9. Żylina (w kierunku do Cieszyna i Zwardo- 
nia). 10. Suchahora (w kierunku do Chabówki is 
Zakopanego). 11. Preszów (w kierunku d oNowege 
Sącza i Bartfa) mastępnie także na liniach: 12. Su- 


kladu pra- | cha-Skawina-Podgórze-Plaszów. 13. Suela-Nowy 


Sącz. 14, Kraków-Biadoliny. 15. Trzebinia-Szcza- 
kowa-Mysłowice, oraz Szezakowa-Graniea. 16. Gra» 
nica-Jędrzejów (Królestwo Polskie). 

2) Legiiymowanie się może nastąpić w myśl roz 
porządzenia z 15/1 1915 dzpp. Nr 11 względnie na 
podstawie węg. rozp. z 16/1 1915 Nr 285 za pomo- 
cą: a) paszportu zaopatrzonego fotografią; b) legi- 
tymacyi urzędników i sług państwowych.i dwor- 
skich, dalej zaopatrzonych fotografiami legityma* 
cyj kolei państwowych, prywatnych urzędników, 
podurzędników i sług, tudzież członków ich ro: 
dzin, wreszcie ©) za pomocą legitymacyj zaprowa- 
dzonych dla podróży koleją w myśl instrukcyi dla 
wojennego ruchu kolejowego. 

3) Legitymacye ad e) mogą być wydane także 
wówczas, jeżeli podróż ma być odbytą nie w spra< 
wie wojskowej lub w interesie publicznym. lecz 
w sprawach gospodarezych. przemysłowych lub 
ze wzgłędów rodzinnych. A 

4) Podróż w obręb twiertzy Krakowa dozwoż. 
lona jest tylko za wykazaniem się legitymacyj 
c. i k. komendy twierdzy. 

Przymus legitymacyjny będzie najściślej prze+ 
strzeguny. wj 

Wdowy i sieroty po lekarzach z okręgów Izb lea 
karskich zachodnio-galicyjskiej i wschodnio-galix 
cyjskiej, które pobierały zapomogi z obu tych Izb, 
zecheą podać swe adresy na ręee wiceprezydenta 
ilzby lekarskiej zachodnio-galicyjskiej, dra Waclaj, 


— iwa Damskiego. Wiedeń VII, Halhgasse 9. 


wojny nie zastanowiła ruchu 


Rektorat Uniwersytetu Jagiellońskiego wzywa 
sluchaczy wydziału prawniczego, medycznego i fi- 
lczoficznego, którzy byli zapisani w poprzednich 
półroczach w Krakowie i tu stale przebywają, jak 
i maturzystów, którzy tu mają zamiar zapisać się 
na Uniwersytet, także tylko o tyle, o ile w Kra- 
kowie stale obecnie przebywają, by zgłosili się do 
dziekanów swego wydziału w dniach 1—6 marca 
(Collegium novum, I piętro, od godziny 12—1 w 
południe). 

Z Uniwersytetu ludowego. Dziś, o godz. 7 wie- 
czorem w sali Tow. Techników (Straszewskiego 
28, H p.) odbędzie się II wieczorek Ibsenowski. 
Wykład wypowie p. K. Czapiński »O Ibsenie w 
związku z Kierkegardenem«., 


Artyści dram. pp. |siębiorczyeh młodych dziewcząt. 


|Steryum angielskiej marynarki, Johna Browna, 


dokonywującej kradzieży planów, które od- 
zyskuje zręcznie narzeczona oficera marynar- 
ki, a córka admirała. 

W wykonaniu sztuki, zresztą zajmującej w 


NOWA REFORMA 


a a Cd a A 


Nowe powołanie we Francyi. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Paryż, 28 lutego. 
» Temps« donosi: Minister wojny wezwał wla- 


| wyróżniła się w roli księżny Sałtykow |dze cywilne, aby szybko podały nazwiska by- 


(pani Irena Solska, którą po dłuższej przerwie |lych 
publiczność żywym oklaskiem powitała. W ga-|rów, którzy są czynnymi urzędnikami, 


oficerów piechoty, artyleryi i pionie- 


albo- 


leryi na pół charakierystycznych, na pół ko-|wicm znowu powołani być mają do czynnej 


mieznych figur plastyczne sylwetki stworzyli 
pp. Fritsche jako admirał, Mielewski w roli 
John Browna, Noskowski kapitalny w roli jo- 
wialnego starnszka ministra marynarki i p. Ka- 


mińska, zawsze sympatyczna w rolach przed- j 


W pomniej- 


Jarszewska i Stanisławski odczytają ustępy 2 |szych rolach bez zarzutu wywiązali się z zada- 


dramatów »Mistrz Sglness«, >Dzika kaczkac, »Ce- |nia pp. Nowakowski i Mikutowiez. 


sarz i Galilejszyke, »Rosmersholm« i »Braude. 
Wstęp 40 hal, członkowie 20 hal. 

Ze Stow. nauczycieiek. Dzisiaj o godz. 5 po po- 
ludniu odbędzie się w domu Stowarzyszenia na- 
uczycielck, Karmelicka 1. 32, H p, odczyt dra 
Ftanisława Kozłowskiego: »Kongres wiedeński % 
roku 1815 jako podstawa obecnych stosuuków«. 
Wstęp 20 hałerzy. 

Na wystawę obrazów w Pałacu sztuk pięknych 
nadesłali pp. artyści Kamocki Stanisław »Kościół 
w Poroninie«<, »Zakątek przy kościele św. Barba- 
1y«, Pochwalski Kacper szereg akwafort i Ewa 
Ramzowa kilimy, wykonane w jej pracowni we- 
Hug projektów własnych, Homolacza Karola i Gro- 
dzickiego Stanislawa. 

Urzędnicy kolejowi z Tarnowa, którzy przed kil- 
ku dniami wyjeebali do Nowego Sącza, by ewen- 
tualnie natychmiast objać obowiązki na stacyi tai- 
nowskiej po odparciu inwazyi rosyjskiej, zatrzy- 
mali się w Nowym Sączu i na razie mają pełnić 
słażbę na linii Nowy Bącz—Biróże. 

Do Delatyna, jak się dowiadujemy, dochodzą już 
od strony Węgier kolejowe transporty wojskowe. 
Okoliczność ta dowodzi, że wschodnia część kraju 
powoli uwalnia się od inwazyi nieprzyjacieja, który 
wszędzie niszczył jej mienie. 

Dyrekcya gimnazynm w Nowym Targu pisze 
nam: Nauka po kilkumiesięcznej przerwie rozpo- 
częła się w tutejszym zakładzie na nowo. Zgło- 
szenia do gimnazywn wyższego przyjmuje dyrek- 
cja dla zamiejscowych do 4 marca w godzinach 
od 11—12 w gmachu Strażnicy. 

Choroba prezydenta Iwowskiej Izby handlowej. 
Z Wiednia uos:oszą: Bawiący tu prezydent lwow- 
skiej Izby handlowej, Samuel Horowitz, zachoro- 
wał w piątek ciężko i odwieziony został do sana- 
torvum. 


2 a 
Za Świm Da 


Podczas wojny chłopcy się rodzą. >»Dziemnik 
Cieszyński« donosi, iż w dwóch polskich gminach 
na Śląsku, mianowicie w Jaworzu na 20 dzieci u- 
rodzito się 18 chłopców, a w Jystrzycy 16 chlop- 


cow i 1 dziewezyna w czasie od 1 stycznia do 15 
Intego b. r. 


Polska kronika w czeskiem piśniie. »Podwysoc- 
kie Listy«, tygodnik, wychodzący w Kutnej Ha- 
rze, drugi z rządu, zamieszcza kronikę polską. Za- 
mieszcza też w czeskim języku wiersz Kazeta o 
gościnności Wcisskirchnera, drukowany przed ty- 
godniem w »Wiedeńskim Kuryerze Polskm<, z pu- 
wołaniein się na to pismo. Wiersz ten przetłomu- 
czył pa jązyk czeski redaktor tego pisma, p. Wa- 
caw Velinsky, który bardzo żywo zajmuje się 
sprawami polskiemi. i 

Ameryka — Polsce, Pisma amerykańskie dono- 
szą, iż w Milwaukee w Ameryce Północnej urzĄ- 
Gzono we wszystkich parafiach katolickich składki 
na rzecz dotkniętych wojną Polaków i zebrano o- 
koło 10.000 dolarów. Pieniądze odesłano do Pol- 
skiego Centralnego Komitetu Ratunkowego w Chi- 
cago. Na wiosnę bedzie urządzony w Milwaukee 
»dzień polski«, 

W Chicago zbierano w dniach 28 i 24 sty- 
Fa ksi ge 3 tysięcy puszek i zebrano 
pa Rolarów. Iomisyę kontrolną stanowili 
komnar Zwiazku Narodowego Polskiego, p. Adam 
- AJ ski, redaktor »Echa Niedzielnego«, p- Leon 
Nowak i pani Osadowa z Chicago. 

Lisia strat Nr. 133 zawiera tylko dwa nazwiska 
polskie między oficerami: kadet Antoni Dawido- 
wicz, 2 p. P., ranny; por. rezerwowy Gwido ber. 
Battaglia, 36 p. p. posp. ruszenia, wzięty do nio- 
woli. A 

Dymisya 26 generaiów rosyjskich. »Nowoje 
Wremia« z pozwoleniem cenzury ogłasza listę 26 
generałów rosyjskich, których w trzech ostatnich 
tygodniach bądź to spensyonowano, bądź też po- 
stawiono w stan rozporządzalności. Jest wśród 
nieh 12 komendantów dywizyj. 


Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie. 

i Cz : > : 
{X niedzielę 28 lutego po południu: „Oj młody, 
miedy!* komedya w 4 aktach Al Fredry; wie- 

` AMO ah 

czorem: „Trójnorczumienie', komedya Engla i 
Dórmana. = N 

V poniedzialek : 

WI tedziałck 1 marċa: „Robert i Bertrand", 
operetka w 5 aktach Anezyca 

We wtorek: „Trójporozumienie*, 
ela i Dórmana. 

We środę: .„Sulkow ski" = „Opieka wojskowa”, 

We czwartek: „Trójporoznmienie", 
Eegla i Dórmana. 


komedya En- 


komedya, 


Z teatru miejskiogo, 


»Trójporozumienie«<. Komedya w 3 aktach F. Dór- 
manna i A. Engla, przekład A. Kallasowej. 


W dziedzinę aktualności teatralnych wkra- 
czająca komedya F. Dórmanna i Engla »Trój- 
porozumienie«, a odbywająca obecnie pochód 
Uuyumfalny po scenach niemieckich, nie rości 
sobie pretensyj do wartości literaekicj. Z na- 
szc50 punktu widzenia jest to opracowanie na 
dany temat, dosyć złośliwa satyra na polity- 
kę państw trójporozumienia, z widoczną ten- 
denczą odsłaniania hipokryzyj i wzajemnej 
nieufności wśród tych, eo sterują nawą polity- 
ki europejskiej i zawierają sojusze. 

Treścią sztuki jest sensacyjna kradzież pla- 
nów twierdzy nadmorskiej, dokonana w mie- 
szkaniu admirała francuskiego przez komplot 
agentów tajnych rosyjskich i angielskich. Po- 
dobny temat posłużył kiedyś Conan Doylowi 
za treść nierównie zręczniejszej noweli. W sztu- 
ce Dórmanna i Engla uderza przedewszystkiem 
rozbrajająca naiwność w budowie sztuki, po- 
siugnjącej się znanemi sztnezkami włamywa- 
czy, kuglarzy, kokot i karyerowiczów ministe- 
ryałnych, używających takich ludzi za narzę- 
dzie swych planów. Na pierwszym planie ak- 
cyi stoi postać agentki rosyjskiej, księżnej Sal- 
tykow, kochanki wysokiego urzednika mini- 


up. 


Pat, 4 9 
m Rea palszieqo. 
(Koresp. „N. Reformy“) 


a Wiedeń, 24 lutego. 

Kiłkudniowe narady Koła polskiego miały 
przebieg bardzo poważny. Słusznie też nowy 
prezes dr Biliński porównał je z obradami Sej- 
mu, dodajmy nadio, ściśle polskiego. Nastrój 
i ton obrad odpowiadał powadze chwili. Mi- 


slużby wojskowej, 


Nowa nota Wilsona do Angli. 
(Korcspondencya „Nowej Reformy*.) 
Londyn, 28 lutego. 

Centr. Nevse donosi: 

Do urzędu spraw zagranicznych nađeszla no- 
wa nota Wilsona. Sądzą, że zawiera ona nieobo- 
wiązujące propozycye co do stanowiska Anglii 
wobec sprawy dowozu żywności do Niemiec. 


Prawdopodobne zarządzenia Stanów. 
Londyn, 28 lutego. 
»'Fimesx donosi z Waszyngtonu: 
Prasa amerykańska donosi: Prezydent Wil- 
son prawdopodobnie będzie skłonnym na wy- 
padek, gdyby przedstawienia u Niemiec i Anglii 


mo, że od ostatniego posiedzenia upłynęło SI się rozbiły, zakazać wszelkiego dowozu do 


miesięcy, i w czasie tym tyle zaszło wypad- 
ków, nagromadziło się tyle bolów i żalów, nie 
bylo tej aż nadto znanej i przysłowiowej w Ko- 
le gadatliwości. Wszysey mowcy pozostawali 
pod wrażeniem wielkich wypadków, przemó- 
wienia były ściśle rzeczowe bez najmniejszych 
wycieczek osobistych. 

Tem bardziej należy to podnieść, że wbrew 
oczekiwaniom, bardzo przykre sprawy, nie da- 
Jące się odłączyć od pewnych osobistości, zo- 
stały niemal zupelnie pominięte. W tym kie- 
mukun zajęto stanowisko bardzo względne i na- 
wet nazwiska dotyczącej osobistości nie wy- 
iiemono. Nazwisko to nie padło nawet z ust 
posła (łąbińskiego, który nie cheiał krytycz- 
nych uwag dra Bilińskiego przyjąć choćby bez 
lekkiego zastrzeżenia. 

Być jednak może, że członkowie Koła spra- 
wą tą bliżej się nie zajęli, z powodu pewnych, 
nieolicydlnych, lecz poważnych zapewnień u- 
spokajających. Powszechną zwróciło uwage, 
że ani br. Skarbek, ani dr Głąbiński na dru- 
giem posiedzeniu Koła się nie zjawili. 

Wracając do posiedzenia, stwierdzić należy, 
że Koło chcąc uniknąć wszelkiej draźliwej dy- 
skusyi, nie zajmowało się także sprawą koop- 
towania kilku członków do Naczelnego Komi- 
tetu Narodowego, chociaż z wyjątkiem kilku 
konserwatystów, ten ustęp przemowy dra Bi- 
lińskiego zapewne nikogo w Kole nie zadowol- 
nil, 

Korzystne wrażenie wywołał udział kilku 
członków Tzby panów we wszystkich posiedze- 
niach i naradach Kola, a hr. Agenor Goluchow= 
ski wyszedł nawet ze zwykłej rezerwy i po 0- 
strej polemice dra Grossa z p. Śliwińiskim co 
do zmiany statutu Koła, złożył mowcy osten- 
tacyjnie gratulacyę, która to scena zwróciła o- 
gólna uwagę. 

Z uchwał i bardzo szczupłych streszczeń w 
komnnikatach Koła, publiezność jest noinfor- 
jmowaną o toku i przedmiocie obrad Koła, któ- 
ra, co jeszcze raz zaznaczyć należy, miały eha- 
rakter bardzo poważny. Podnieść należy prze- 
mówienie posłą Witosa, wywody pp. Śre- 
dniawskiego, Lasockiego, Ranu- 
cha i Kołiszera o losie wychodźców i 
przemówienie p. Loewensteina w spra- 
wie adwokackiej. 

Najkonkretniejszym wynikiem obrad jost 
wybór czterech komisyj, z których trzy odno- 
szą, się do różnych spraw gospodarczych, jedna 
zaś ma charakter polityczno-konstytuey jny. 
Wybrani do niej zostali najwybitniejsi człon- 
kowie wszystkich grup, a przypadną jej bardzo 
ważne kwestye natury prawio-państwowej w 
dalszych wypadkach do rozstrzygnięcia. Przy- 
puszczać należy, że ta komisya pójdzie ręka w 
rękę z Naczelnym Komitetem Nar. 2. 4 

Po sprężystości dra Bilińskiego spodziewać 
się należy, że wszystkie komisye bardzo inten- 
sywnie pracować będą i że może od czasu do 
czasu odbywać się będą posiedzenia pełnego 
Koła, na których komisye te złożą sprawozua- 
nie ze swoich czynności S2. 


Weima. 


Miemcy nad Karwia. 


Lipsk, 28 lutego. 
»Leipziger Neueste Nachrichten« donoszą: 
Londyński »Daily Teiegraph« podaje z Pe- 
tersburya, że Niemcy czynią gwałtowne wysił- 
ki dla wydarcia Rosyanom przejścia przez Na- 
rew pod Jedwabnem. Pod twierdzę Łomżę 
Niemcy jeszcze nie podeszli, na tej części fron- 
tu szukali najwidoczniej słabego punktu dla 
przebicia się. 


sar : apeg E Ę 
Rasya pozołuje wszyte: rezerwy. 
> Lipsk, 28 lutego. 
»Leipziger Neueste Nachrichten« donoszą: 
Ambasador rosyjski w Paryżu podaje do wia- 
domości, że wszystkie zezwolenia na odrocze- 
nie służby dla Rosyan, przebywających za gra- 
nicą, zostały zniesione obecnie. „Wzywa się 
wszystkich zdolnych do broni mężczyzn, nale- 
żących do rezerwy i do armii  terytoryalnej, 
szczególnie oficerów, lekarzy i URANIA 3 
Lej + = m j —— 
ministracyjnych aż do 55 roku życia, Dy, = 
ile nie służą w wojskach sprzymierzonych, 
tychmiast udali się pod chorągiew do Rosyt. 


Stan Woj MIŁY 
na wodach azgtełskich. 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 


Zatopione Tarowce, 
Londyn, 28 lutego. 
»Times« donosi z Eastborn: Dnia 24 bm. po 
południa zatonął parowiec nieznanego państwa 
w oddaleniu kilku mil od wybrzeży. 
Londyn, 28 lutego. 


państw, prowadzących wojnę. Prawdopodobnie 
wydany będzie zakaz handlu kontrabandą, zby 
zmusić Angiię do dozwolenia dowozu środków 
Żywności do Niemiec. Ruch za tą sprawą pro- 
wadzi propaganda niemiecka i zyskuje coraz 
większe pole. 

Z powodu wstrzymania państwowego ubez- 
pieczenia okrętów do portów półnoeno-europej- 
skich, przypuszczać należy, że żegluga dozna 
nowego ograniczenia. Nowojorski »Journal of 
Comnierce« jest zdania, że ruch pasażerski pra- 
wdopodobnie ustanie, a wywóz towarów z No- 
wego Jorku przecież nie zmniejszy się. 


Kerdu plan wygłdzenia Niemiet 
Genewa, 28 lutego. 

Projekt Wilsona zaopatrywania niemieckiej 
ludności eywilnej w środki żywności, które ma- 
ją iść do rozdziału pod kontrolą konsulów ame- 
rykańskich, wywołuje w Paryżu i Londynie 
wielkie przygnębienie. Plan wygłodzenia Nie- 
miec, ponieważ nie można im było sprostać 
bronią, nagle w oczach się rozbija. Już ozwały 
się głosy, wskazujące, że przez takie zarządze- 
nia Ameryki przewaga sił morskich angielsko- 
francuskich ustaje a temsamem kończy się jej 
neutralność, 


= 


Odznaki dia amerykańskich 


e „ 
parowców z żywnością. 
Berlin, 28 lutego. 

Do »Berliner Local-Anzeigera« donoszą Z 
Genewy: 

Wedle prywatnego doniesienia z Paryża, ma- 
ją wszystkie parowce Stanów Zjednoczonych 
które wiczą środki żywności dla Europy, otrzy- 
mać szczególne odznaki, których naśladowni- 
ctwo Waszyngton uważać będzie za akt nie- 
przyjacielski. W krajach, skazanych na ame- 
rykański dowóz żywności, mają czuwać nad 
rozdziałem jej komisye mieszane, przyczem 
szczególna rola ma być wyznaczona konsna- 
tom amerykańskim. 


Plany trójporozumienia ce do 


bliskiego wschodu. 


Medyolan, 28 lutego. 

Wedle »Corriere della Sera« odbywa się 0- 
becnie między mocarstwami trójporozumienia 
wymiana zdań w sprawie przyszłego ukształto- 
wania stosunków na bliskim Wschodzie. Dzien- 
nik dowiaduje się co do stanowiska Anglii szeze- 
gołów następujących: 

Co do cieśniny konstantynopolitańskiej jest 
ona za umiędzynarodowieniem jej, rozwiąza- 
niem, na któreby. się zgodziła także Rumunia. 

Co do Azyi umiejszej nie ma Anglia żadnych 
zamiarów na zdobycze terytoryalne, ponieważ 
posiadanie strefy przy zatoce perskiej wystar- 
cza jej na zabezpieczenie drogi do Indyj. 

Szanuje ona historyczne roszczenie Francyi 
do Syryi i wedle możności będzie także popie- 
rać roszczenia greckie w wilajecie Smyrna. 

Nie można też przemilczeć, że prasa angiel- 
ska podkreśla konieczność posiadanie Palesty- 
ny, ażeby zapewnić Anglii posiadanie Egiptu. 


Pomyślny obrót zatargu między 
Japonią a Chinami, 
(Informacye »Nowej Reformy.) 

Londyn, 28 lutego. 

»Daily Telegraph« donosi z Pekinu: 

Rokowania Japonii z Chinami biorą korzy- 
stniejszy przebieg, niż oczekiwano., Obopólni 
pełnomocnicy znacznie się zbliżyli. Japonia 
chce się zgodzić na uznanie stanowiska Chin, że 
co do Szantungu i Kiaoczan sprawa rozwiązaną 
będzie po wojnie. 


Z EROSYi. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
s Podatek wojenny. 
„_ Berlin. Dzienniki donoszą z dobrego źródła, 
> Bp koleje zaprowadziły 25% do bile- 
jowych, jako podatek wojenny. 
Tyfus wśród internowanych. 
Petersburg. »Riccze donosi: Wśród interno- 
wanych w gubernii astrachańskiej szerzy się 
tyfus. Panuje brak lekarzy, 
Choroby nerwowe w armii rosyjskiej. 
Petersburg. »Russkoje Słowo« ogłasza arty- 
kuł, w którym przedstawia. wielką ilość zasła- 
bnięć psychicznych wśród żołnierzy rosyjskich. 
Lazarety, znajdujące się w pobliżu pola bitwy, 
są przepełnione tego rodzaju chorymi. 
Represye. 
Petersburg. Jak »Ricez« donosi, zostało bat- 
"dzo wielu przywódeów robotniczych, będących 


Między Rhyl a Preston znaleziono szczątki | wyborcami do Dumy, zasądzonych na roboty 


okrętu i dokumenty okrętu z nazwiskiem »Reit- przymusowe do 6 lat, poni 


MOT< 


partyi socyalistycznej. 


Petershurg, Kilku socyalistów, wśród nich 
pięciu posłów do Dumy. zostalo zasądzonych 
na utratę praw obywatelskich i zesłanie. Oskar- 
żemi oni byli o to, że jako członkowie partyi 
socyalistycznej agitowali przeciw wojnie i roz- 
szerzali myśl przeksztalcenia państw curopej- 
skich, x więc i Rosyi, w republiki demokratycz- 
ne, 

Skazani Tołstcjowcy. 

Petersburg. Tolstojowcy Leszezenko i Bje- 
lenkij zostatli za rozszerzanie niedozwolonych 
pism Tołstoja skazani na rok więzienia. 

Zakaz wywozu aikohoiu. 

Petersburg. Okólnik ministra skarbu ogłasza 
zakaz wywozu alkoholu do państw sprzymie- 
zonych i zaprzyjaźnionych z liosyą, 

Monopol kerbaciany. 

Petersburg. »Riecz« donosi: Rząd wypraco- 
wał projekt monopolu herbacianego. Sprawa 
ma być załacwioną bez Dumy. Rząd spodziewa 
się po niej wielkich dochodów. 


a 4 b 
Zaburzenia we Wioszech. 
(Telegr. e. k. Piura koresp.) 

Rzym, 28 lutego. 

Na końcu posiedzenia Izby deputowanych 
prezydent ministrów Salandra dał odpo- 
wiedź na zapytanie w sprawie wypadków w 
Regio d'Emilia oraz w sprawie wydanego zaka- 
zu zgromadzeń. Prezydent ministrów przedsta- 
wil wydarzenia w Regio d'Emilia, wyraził ubo- 
lewanie rządu z powodu tych zajść i oświad- 
czył, że rada ministrów uważała za konieczne 
poczynić zarządzenia, aby podobne wypadki się 
nie powtórzyły. Publiczne zgromadzenia za 
wojną albo przeciw wojnie są od dnia 6 sierpnia 
zakazane. Prezydent ministrów wyraża nadzie- 
ję, że Tzba deputowanych i te zarządzenia za- 
twierdzi, które jedynie mają przeszkodzić, aby 
stare nieszlachetne środki wojny domowej nie 


zatruwały duszy włoskiej (żywe protesty naj? m j 
lijak również inne gatunki tutek do papierosów 


najskrajniejszej lewicy, oklaski na innych ła- 
wach). Salandra zaznaczył, że moralne przygo- 
towanie nie może następować przez zgromadze- 
nia i przez starcia. Rząd nie chce zmieniać swo- 
jej polityki wewnętrznej. Jeżeli się myśli o nic- 
czystych źródłach pewnych ruchów, to niechaj 
Izba będzie przekonaną, że zarządzenia rządu 
właśnie do tego zmierzają, aby chronić kraj od 
wszelkiego niezdrowego wpływu zagraniczne” 
go. Nie wie, czy naród będzie musiał wyruszyć 
w pole czy nie, ale w dniu, w którym nastąpi 
wezwanie do narodu, pójdzie on jednomyślnie | 
za rozkazem ojczyzny i króla. (Posłowie po- 
wstają z miejsc i biją brawa). wsród okrzyków 
>aiRÓŃ żyją Włochy, niech żyje króle, posiedze- 
nie zamknięto. 


z dnia 28 lutego. 


Z armii, 

Wiedeń. Dziennik rozporządzeń wojskowych 
ogłasza nominacyę arcyks. Józefa komendan- 
tem VII. korpusn, a marszałka polnego porucz- 
nika Foxa komendantem XV korpusu. Obaj byli 
dotąd kierownikami tych korpusów. s 

Reforma wyborcza w Prusach. 

Berlin. W komisyi budżetowej Sejmu pru- 
skiego oświadczył minister spraw wewnętrz- 
nych na interpelacyę o reformie wyborczej, że 
pozostaje na dawnem swem stanowisku, i nie 
może takiej sprawy, jak reforma wyborczą od- 
dzielnie traktować. 

Gen. Hindenburg szefem pułku mazurskiego. 

Berlin. Generał Hindenburg zamianowany Z0- 
stał szefem 2. mazurskiego pulku piechoty. 


Prześladowanie cudzoziemców we Francyi. 

Paryż. »Temps« donosi, że Sociótć national 
de chirurgie skreśliło ze swojej listy wszyst- 
kich niemieckich, austryackich i węgierskich 
członków. 

Lyon. »Nonveliste« donosi z Paryża: Dep. 
Constans wysłał list do Vivianiego z zapyta- 
niem, co rząd zamierza uczynić, aby przeszko- 
dzić Niemcom, którzy po wybuchu wojny przy- 
jęli obywatelstwo państw neutralnych. teraz 
przybywać bezkarnie do Francji. 

Utrudniona kontrola. 

Paryż. Dziennik »L'homme en chainc« dono- 
si, że członkowie subkomitetu Izby dla dostaw 
wojskowych oświadczyli, że nie mogą dalej 
spełniać swoich obowiązków, ponieważ nie u- 
dzielono im ani żadnych wyjaśnień ani też nie 


dano do przeglądnięcia aktów, skutkiem cze- | zę 
go nie mogą wykonywać kontroli. Prezydent i, = 


sprawozdawca komisyi z tego powodu wnieśli 
dymisyę. 
Tyfus płamisty w Anglii. 

Londyn. W kilkn częściach kraju wybuchł 
tytus plamisty. 

a . Strajki w Anglii. 

Londyn. »Daily Telegraph« donosi z Glazgo- 
wa: Głosowanie wśród mechaników w warszta- 
tach w Clyde dało przewyższającą większość 
za proponowanymi przez towarzystwo warun- 
kami. W innych warsztatach okrętowych więk- 
szość robotników już rozpoczęła strajk. 

Pod zarzutem kontrabandy. 

Londyn. »Daily Mail« donosi z Pernambueco: 
Zatrzymano tu parowiec »Gladstone«, albowiem 
zachodziło podejrzenie o kontrabandę. 

Elokada niemieckiej Afryki wschedniej. 

Londyn. (Biuro Reutera). Anglia zapowie- 

działa blokadę niemieckiej Afryki wschodniej. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Michal Komopiński. 


Wydawca: 


Budołł Osman. 


Nadesizme, 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcył.) 
Poszukiwanie zaginionych. 
Aleksandra Hordyńska, żona c. k. resp. skar- 
bu z Radymna, podaje do wiadomości, że mie- 


szką obecnie w Nowym Targu, ul. św. Anny 
eważ są członkami | 3%, i prosi krewnych i znajomych o wiadomości. |rymu w.„Enutwak-Pztensy* w Wiedniu, 


1825 


' ję słowy »Bóg zapłać!e. 


ereso. Dra Antoniego Saera i Józefa Żal ho 


Nr 106. 3. 


RR 


Olga Terpliwec w Módling koło Wiednia, pos 
szukujc męża Jana Terpiiwca, kaprala 20 p 
iposp. ruszenia (pułku stanisławowskiego) Z 
Imżka Górnego koło Starego Sambora. 1830, 

Poszukuję Włodzimierza Hordyńskiego, se- 
kretarza gminy w Dukli z córką i siostrami, 
którzy przed pierwszą inwazyą wyjechali do 
Żywca. Tadeusz Haordyński, obecnie Wiedeń I. 
Wallnerstr. 11, T. 7. 1838: 

Aniela Lemiszewska, nauczycielka z Luszyć 
| (powiat Gródek Jagielloński), obecnie Waks- 
|mund, poczta Nowy Targ, prosi znajomych 0: 
listowne podanie adresu, gdzie przebywa Dr. 
Michał Lemiszewski, radca biura wojskowego 


Y 


w magistracie we Lwowie, Lola z Lemiszew-, 


skich Kamińska z Nahujowie koło Drohobycza 


li Jan Zarębski, dyrektor kopalni w Nahujowi- 


cach koło Drohobycza. Znajomym, którzy po- 

dadzą listownie adresy poszukiwaoych, dzięku- 

1822 

U wiadomości o Zygmuncie Żukiewiczu z Ila. 

licza prosi gorąco Aleksander Kapuściński, 

Głoggnitz (an der Biidbahn), Silherbergstrasse. 
1823-2 


Otwarty od 8 marca 


Legan J. Marchal'a 
ls'rya, zus rya - Fotel Lervrana 


ka drya. za Dom prowadzony w sposób 
cazzate- Q ar pierwszorzędny, nowoczesny 
nere. Zdala od komfort; nie ma przymusu do 
zgiełku wojen, pensyi. 
Mimo teraźniejszej powszechnej drożyzny ceny 
nie podwyższone 13819 I 2 
Prospekty i plan pokoi na żądanie. 


ZEBme marki 
46 ansni „66; 7 den ft 
ia, Kaan | Wenig 


Pai 


wyrobu fabryki 
Rudelta Heriezki 


lw Krakowie są do nabycia w Wiedniu w ©. k. 


Specialitetach i c. k, Trafikach. 
Skład hurtowny: Reichsverband der Tabak 
Haupt und Subverleger, I. Fleischmarkt 26. 
Główny zastępca: Izydor Ritterman, Wiedeń 
VI., Mariahilferstrasse 47, 5 Sticge. 


Dentysta |. Fischer 


znawca sądowy 1845-2 


| prowadzi, jak dawniej, swój Zakład w Krako- 


wie, przy ulicy Grodzkiej L. 60. 


Zakład dentystyczny 


wę” jgn 
mó 1290 
jest otwarty codziennie od godz. 9—t2 przed 


południem i od 2—5 po południu, ulica Staro- 
wiślna ]. 16. 1846-2 


aaa _ 


(a kancele GdwokeCĄ MA PUN 


3 pokoje, 2 przedpokoje i kuchnia na I. piętrze 
przy ulicy Grodzkiej 1. 48 od 1 kwietnia 1915 
do wynajęcia. 

Wiadomość w składzie win Perlberger i Schen- 

ker, ulica Grodzka 1. 48. 1851-3 


Dla nowo wstępujących graczy do IV klasy 

e. k. loteryi klasowej są jeszcze do nabycia nie- 

które szczęśliwe numera losów w jedynym gali- 
tyjskim 

kantorze Braci Safier, Kraków, Senacka i. 8. 

Ciągnienie 9 i 11 marca. 1871 


UBNANJANDA. 1. + 3 
(|. AAAA OD b > 
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maea 


Kancelarya adwokata 
Bra Michała GrUGSBERA 
w Krakowle, Rynek, 30, 
otwarta od godziny 9—12 przed południem. 


STB || 14 z + 
iiis EMI Bu kn krelotee(0 
urzęduje dla P. T. Publiczności w lokata 
filii w Krakowie, plac Szczepański L. 8 

i pośredniczy we wszystkich interesach doty- 

czących tak centrali jak i krakowskiej filii tej 

instytucyi. 

Przyjmuje wkładki na książeczki i rachunek 

bieżący, załatwia przekazy na obce place, a 

także wypłaca kupony krajowe i Galie. Tow. 

Kredytowego Ziemskiego 1638-5 


Maka 
pszenna starego tygu 


do nabycia: 


ulica św. Gertrudy 29 A., parter, na prawo. 
Godz. urz. od 10—12 przed południem i od 
5—5 po poludniu. 1852-2 


Desta Dr Tede Kapati ze Lwowa 
ordynuje obecnie: 

Wiedeń, I., Rotentkurmstrasse Nr 5, |. piętro, 

1069-4. 

Prof., Gzesław Zaremba 


udziela kekeyj śpiewu w KHonserwałaa 


| IV. Tressgasse 28 9745 8 


Nr 1ub, 


LU wie o obecnem miejscu 
% pobytu radcy szkolnego 
Kramoiszka Hsbury z Tar- 
nowa, raczy łaskawie donieść 
nod adresem: Belena Sut- 
kowaka, Opawa, Olmiitzer- 
strasse 28. 1629 1 8 


Kozowy lekarza okręgo- 

wego Dra Komrada He- 
złgwskisge prosi o podanie 
adresu Śr scachisa Barban 
Przerów (Prerau), Dworzec 
kolejowy. 1810 1 2 


ftoby wiedział o miejscu 
pobytu Hensyśsa Bąs 
browsziego z rodziną, bu- 
chaltera fabryki nafty w Li- 
pinkach koło Gorlic, zechce 
łaskawie podać pod adresem: 
Kazimiera Dabrowska 
Wien, IlL, Ugplatz 7, Tür 16. 
1809 


P tadzio Rieger, chory i 
bez utrzymania na ob- 
czyźcie, prosi krewnych i zna- 
jomych o podanie adresn jego 
ojca Bra Józeia Riegera 
ze Lwowa. Wiedeń, IIL, Sa- 
lesianerga:se 24, Thür 2. 
1808 1 3 


gozei Maciurzyński, 24 
Init.- Truppendivision, 2 
Stabskompagnie, Feldpost 110, 
prosi o podanie adresn ojca 
gozeia Maciurczyńskiego 
i matki, dalej Jana Wiccha, 
ślusarza kolejowego, krewnych, 
kolegów i znajomych. 
1814 1 3 


sn Mączoński, Graz, Ke- 
płerstrasse 36, prosi pp. 


Józeła KMielara i Stani- 
sława Osady z Przeworska 
o adresy. 1815 1 8 

zg z! Petka, Zakopane, 


willa Orla, poszukuje Wil- 
Beima Fitseha z Prze- 
myśla i Zefii Petkowej z 


Brzostką. 1807 1 8 
By al kukaszów, Stein 
a. d. Enns (Steiermark), 
prosi o jakąkolwiek wiado- 
mość o synu Władysławie, 
który wyszedł jako łegionista 
ze Stryja. 1805 


[centy Czajuowsz:, 
N. 170, Oiomuniec, poste 
restante, poszukuje swojej ro- 
dziny. 1836 


Esn 


Szwedzieka z Przemy- 
sla, obecnie Wiedeń, X., 


Sencfeldergasse 2, I p, prosi |4£% 


6 adresy: p. Antoniny Ra- 
saskiej, żony prof, oraz ro- 
dziny Ealińzzich i pp. Stro 
morgi ze Lwowa wraz z p. 
A. Deiżycką z Kamionki, 
BE. KMiogseti z Uhnowa, $, 
Nezordego, nadkomisarza z 
Brodów i Br. Rafińskiego, 
obecnie Arb.-Abt I, Reg, 80, 
Feldpost 41. 1867 5 5 


ki Wołoszszus, nadstraż- 

sA nik sk, 5. Przewor- 
ski i Bt. Mohoziźski, straż- 
micy sk. z czortkowskiego okr., 
proszą krewnych i znajomych 
o łaskawe podanie swych a- 
dresów. 0. k. żandarmerya, 
Krościenko n. D. 171244 


gan Bauer z Cieszanowa, 
3 obecnie przy k-węg. 12 
brygadzie posp. rusz., batałion 
podpułkownika Trexiera, po- 
czta polowa 210, poszukuje 
swej żony Eeleny z 2 dzieci, 
pozostawionej w Nadwórnej. 
1133 2 8 


PBioir KMoeczarziewicz z 
Chodniowie, powiat Prze- 
myśl, poszukuje żony Kata» 
rzynmy z dziećmi: Mivhałem, 
Katarzyną i Marya. Prosi o 
wiadomość do Attnang-Puch- 
keim, Kloster, gdzie obecnie 
przebywa, lub pod adresem: 
Antoni hr. Potocki, Gmunden, 
Salzkammergut. 1754 2 2 


gme Węgrzyn, Biała, plac 
Fr. Józefa l 3, u Szyma- 
niego, prosi o wiadomość o 
dózeiie Buez; agronomie 
Es. Sanguszków z Radlnej o- 
bok Tarnowa, który z począ- 
tkiem listopada wyjechał do 


Zakopanego. 1756 3 5 
KSU Piissterówna, 
| 


Wiedeń, IX, Stroheck- 
gasse 12/[, poszukuje p. Wi- 
taida Sygericza ze Lwowa, 
p. Gigi Zygericz, nauczy- 
cielki ze Stanisławowa i pro- 
iesora Jarosza wraz z żoną 
Cesyśią ze Stryja. 1675 3 3 


Samiokiego Sózefa, leśni- 

czego ze Smorza, powiat 
Skole, poszukuje Janicka 
gola, Wien, V„ Sicbenbrun- 
nengasse 63, III/20. 1718 2 a 


iktor Najsarek u p. Ja- 

na Ilamerlaka, Hałenów, 
poczta Biała, poszukuje żony 
Jadwigi z trojgiem dzieci z 
Doliny ad Stryj. 169923 


= z m 
Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10, 


sinaps jładysław KRorecki, o- 
woni. Wo. Hotel Royal Nr 37, 


ger 


s, cseisarz wojskowy N. 
ŚR g, N, z Tarnowa wzy- 
wa swoich współpracowników 
o podania adresów. Fózał A. 
Zając, Podgórze, nl. Sobie- 
skiego l. 6, z listami pp. Ja- 
sickich. 1763 4 4 


Raab, Węgry, poszukuje żony 
Zofii z 2-giem dzieci z Tu- 
czemp, pow. Jarosław. 1887 


[ e mial jakakolwiek wia- 

domość o moim bracie 

Gzesiawie Bobrzańskim, 

raczy mi donieść, Kazimierz 

Bobrzański, jedn. ochotnik, 

Graz, Lazaretgasse 16/I1I. 
1841 


an Gimpa, c. k. podurzę- 

dnik poczt. z Husiatyna, 
obecnie plutonowy c. k, żan- 
darmeryi, Kraków, koszary 
Franciszka Józefa I, poszuku- 
je swej żony Maryi wraz 
z dzieckiem. 1727 5 10 


ana Niechowa z Luba- 
«a _ czowa, obecnie Ołomuniec, 
Cernovir Nr 24, poszukuje 
męża swego Józsła Niecki, 
który służył jako plutonowy 
w 16 p. posp. rusz., 11 komp. 
oraz kogokolwiek z rodziny, 

1584 


tanistaw Bryś ze Liwo- 

wa, obecnie w mobilar- 
nym rezerwowym szpitalu Nr 
2/10, Feldpost 12, poszukuje 
swej żony $iasisiawy i sy- 
na Maryana, którzy do po 
łowy listopada przebywali w 
Brzozowie. 1770 25 


Maciej Samitowszi, nau 
« czyciel w Zabokrukach, 
powiat Bóbrka, posznkuje żo- 
ny Zofii z dzicckiem i szwa- 
gra Michała Doresza. — 
Wiadomość podać należy: Ko- 
mitet nauczycielski w Białej. 
1856 1 4 


fryderyk Semiuk, nauczy- 
' ciel z Pacykowa ad Sta- 
nisławów, obecnie podoficer 
rachunk, przy „Wr Neustadt- 
Autokolonne*, Feldpost 99, 
poszukuje żony z 3 dzieci. 
1767 2 7 


eodor Hiadii, k. k. Res.- 
Spital, Klatovy, Czechy, 
poszukuje żony z córką, ro- 
dziców i siostry ze Starzawy, 
powiat Mościska, 1843 


oszukuje: P. Pawła br. 

Santi z Medluchy, wzglęe 
dnie jego małżonki Rgazyi z 
Bulłatychzich, dalej p. Wio- 
dzimierza Jełowiekiego 
z Chocimierza, lub jego brata 
Ls, kanonika kapituły 
iwowałiej, oraz p. Ble- 
ksadra Zawadzkiego, ks. 
dziekana Gąsiorowskiego 
i ks. Lisaka z Konkolnik. 
Ktoby wiedział o pobycie któ- 
rego z wymienionych, raczy 
łaskawie zawiadomić pod a- 
dresem: Jan Mechziegel, 
Kanina, p. Limanowa. 

1772 2 0 


i„ranciszekh Siańzowski, 
legionista, podaje adres 
rodzicom i znajomym: Reser- 
vespital Nr II, Meran (Siid- 
Tirol). 1844 


Ke cokolwiekby wiedział o 
pobycie mej żony Amieli 
lub o rodzinie KHoefsauerów 
z Kałusza, raczy łaskawie po- 
dać pod adresem: Józef lej- 
nik, Pferdefeldbahn B. S. 1/4, 
Feldpost 12. 1812 


oman Gełębiowski, 30 

Div. Telephon-Abt., obe- 
cnie Wilkelminenspital, Wien, 
XVI, Wiesberggasse Nr 7, 
Zimmer 25, poszukuje swego 
brata Jana Gotebiowskic= 
ga, legionisty II p. z Droho- 
bycza. Ktoby o nim lub o je- 
go adresie z kolegów lub zna- 
jomych wiedział, raczy łaska- 
wie donieść pod podanym a- 
dresem, 1775 2 2 


„józet Sawaryn, 3 pułk 
ułan. Res.-5pital, Abt. 6, 
Györ (Ungarn), poszukuje żo- 
ny Anieli z Kubaséw Sa- 
warynowej, siostry Stani- 
sławy Bubasóway, które 
mieszkały w ostatnich czasach 
w Pruchniku (pow. Jarosław), 
oraz Józela i Dozaiceli 
Kardybachów, którzy w o- 
statnich czasach przebywali 
w Przemyślu. 1856 


gg arolisia BMamaniuk prosi 
wa © wiadomość o swojej 
siostrze Anteminie Moska- 
lewskiej, która mieszkała w 
Przemyślu. Adres dla odpo- 
wiedzi: Wiedeń, VIIL, Strozzi- 
gasse 27, Tūr 14. 178720 

urowieckiego Stefana, 

właściciela restauracji 
jod „Sokolem“ z Gorlic, i p. 
Maryi Murdziełowej szu- 
kam. Ktoby cokolwick o nich 
wiedział, zechce mie łaskawie 
zawiadomić. Antoni Surg- 


„jan Zych, legionista, obe- 
cuie Res.-Spital Nr 61, 
Honvédinfanteriekaserne, Arad 
(Węgry), prosi o wiadomość 
o rodzicach, Ojciec był we 
Lwowie urzędnikiem Dyrek- 
cyi kolej. 1589 


a azimieorz Eaczkowski, 
legionista, obecnie Felsó- 
wisó (Węgry), lazaret polowy, 
poszukuje żony Maryi z dzie- 
ćmi, oraz jej rodziców Leona 
i Anioniny Stęzieziów z 


Borysławia. kównież Jana wiecki, Kraków, ulica Bra- 
i Julii Haczzowskich. cza |. 5. 1792 2 2 
1840 y 


Gtanisław Kiusiał z Ba- 
R) gienicy, pow. Dąbrowa, 
poszukuje żony Wiłlstoryi z 
pięciorgiem dzieci, oraz gó- 
zeły Musiatowej z Wielo- 
pola, p. Dąbrowa. Ktoby wie- 
dział o nich, raczy mnie za- 
wiadomić pod adresem: Kie- 
lov koło Ołomuńca, poste re- 
stante. 1574 2 2 


fygateccy KMerrykostweo 

ze Lwowa, mieszkają 0- 
becnie w Zakopanem, Żyw- 
czańskie Nr 1303. 1742929 


ichat Zając, naucz. z Bu- 
= kaczowiec, ubcenie w k.k. 
Reservespital, Seebach bei Vil- 
lach, Kärnten, poszukuje żony 
Wiktoryi z Balsnów z ro- 
dzicami, oraz Egnacogo Bóh- 
ma, legionisty, i Anteniego 
Eóćhma ze Stanisławowa. 


1692 2 2 


peon Giembosti, chorąży 
338 pułku obr. kraj., obe- 


; poszukuję Frydorykza Lan- 
giewicza, c. k. asyst. 
budow. z Przemyśla, Maryi 
Lamgiewisz, nauczycielki, 
Tadeusza Mostowskiego, 
rez. nadporusznika. Sckultis, 


cnie Feldpostamt 186, Ersatz- | Znaimo. 1665 2 8 
baon, poszukuje Simili fom- 
Bockhiej z Przemyśla, Kata- | Egłanisława Chodorow- 


skiego, naucz. z Sokoło- 
wa, który w listopadzie był 
przy 45 Infanterie-Verpfegs- 
kollone 4, Staffel, Feldpost 88, 
i Andrzeja Geżuli z Gio- 
gowa, który do września był 
w Jarosławiu przy kanonie- 
rach, poszukuje Marya Że- 
glicma, Oświęcim, Brzezin- 
ka 202. 1774 2 2 


rzymy Głemobookiej razem 
z dziećmi, żony adwokata z Ni- 
żankowic, Michaliny Głem= 
bechiej, żony respicyenta z 
Krasiczyna i p. Bronisławy 
Szostkiewiczówny z Do- 
bromila. Ktoby posiadał bliż: 
szą wiadomość o tych, proszę 
uprzejmie o podanie mi jej. 
1409 8 8 

pi Esron nagrody dam te- 

mu, kto mi ułatwi bez- 
pośrednie porozumienie się z 
moim synem, legiovistą Mer. 
manem Knopiem (ŻSwię- 
topełkiem), z I pułku, IV 
batal, I komp. II plutonu. — 
Róża Enoptowa, Wien, VIII 


Laudongasse 10, Tür 9, 
1703 2 2 


jposzukuję rodziny Begel 
z Bolesławia, oraz swej 
siostry Ernestyny Fertig z 
Pawłowa, powiat Dąbrowa, 
które razem wyjechały w kie- 
runku N. Sącza. Woli Fer- 
tig, Kraków, al. Józefa 1. 6, 
II p. 1729 2 2 


pawel Idzik, podurzędnik 
, pocztowy z Tarnowa, za- 
wiadamia swoją rodzinę, któ- 
ra pozostała w Tarnowie, i 
znajomych, że mieszka w Oświę- 
cimie. 1662 2 2 


faroliza Lośniakewa z 

sa Jasła, obecnie Berno, 

Kressgasse Nr 4, I, prosi 0 a- 

dresy krewnych i znajomych. 
1769 2 3 


gmasz Budziński z Se- 
dziszowa, obecnie Velka 
Jesenica, Czechy, poszukuje 
swej żony Heneraty. 
1459 3 8 


Męarya Kurkowska, żona 
"8a radnego ze Lwowa, obe- 
enie Biały Dunajec, willa Ja- 
na Cudzika (Mądrego), poszu- 
kuje adresu swej przyjaciółki 
p. Anny Gąfxiewicz, żony 
majora, także Stefanii Nia- 
jorun, córki majora. 1716 2 2 


jgicha? Tkaczyi, kondu- 
ktor c. k. kolei państw. 
ze Lwowa, obecnie w M. Ostra- 
wie, Oderfurt, Elisabethstras- 
sə Nr 440, poszukuje brata 
swego Mikołaja Thaczyka, 
rezerwisty zapas. 19 p. obr. 
kraj, ze Lwowa, oraz szwą- 
gra swego Wasyla Sado- 
wego z 30 p. p. ze Lwowa. 
Ktoby wiedział cokolwiek o 
nich, raczy mi łaskawie do- 
nieść. 1795 2 8 


NL WA GERORA3/A 


Syndykat Rolniczy w Krako 
PŁUGÓW MA 


1816 1 2 


DWYCH 


dostarcza 


które nietylko umożliwią uprawą pół teraz, ale zawsze działają lepiej i taniej, niż konie. Można nimi orać 


-| PERŁA A 


bronować, radlić, a nawot wozy ciężarowe ciągnąć. Prosimy żądać szczegółowych ofert. 


Zsgizela 
kasa kontrolna fabryki National 
Cash Register G. m. b. H. we 
Wiednin o numerze 405999/1, nu 
mer systemu 92. Ostrzega się przed 
zakupnem tejże. Wiadomości upra- 
sza pod znakiem HR. P. £., Biuro 
dzienników Hopcasa i Salomonowej, 
ul. Szczepańska 9. 1849 1 8 


Poszukuje zajęcia rutynowana 


buchalieriia 
bilansistka, która kilkanaście lat 
pracowała samodzielnie w wielkiej 
instytucyi handlowo-przemysłowej. 
Zgłoszenia listowne pod Buchalterka 
przyjmuje Administr. „N, Reformy“. 
1835 1 3 


Pep 7 
metalowe z wizerunkiem Brygadye- 
ra Józefa Piłsudzkiego, wysyłam 
opłacone po nadesłaniu pocztą I ko- 
rony. Odsprzedawcy otrzymują ra- 
bat. Szczęsny Schieber), Szczakowa, 
1764 


€99302008060000€0500609 


ZADIGNIWMA 


moich Szan. Klientów, że powróci- 
łem i urzęduje, jak dawniej, od 
9—1 i od 3—7. 


` m 
Karol GottiiebB 
Dom bankowy i kantor wy- 
miany, Oraz ageneya rakowe 
skiego Twa wzaj. ubezpieczeń. 


9300833053003039039569 
1848 1 2 


Mapy ierenu wojny! 


Mapa Królestwa Polskiego, Galicyi, 
Bukowiny i krajów pogran. 4 B. 
Mapa terenu wojny europejskiej 1t R, 
porto 10 hal., polec. 3% hal, po 
otrzymaniu przekazem wysyła od- 
wrotnie Księgarnia D. E. Friedteina, 
Kraków, 1333 1 8 


TUEA 


ST 
Łosoś wędzony, 
Węgorz marynowany, 
| Šledzie w galarecie, 
' „ zwijane, 
| » bałtyckie, 
„ marynowane 
i inne konserwy rybne 
w najlepszych gatunkach 
« poleca 


Wojciech Olszowski 
|Kraków, Haiy Rynek | 


WEG 


SZOS OZETE 


1611 


s . 1 
zes" Honiy RASNZARĄ ear 
z poręczeniem hez kanianki, pewną 
poleca Józef Sowiński w Andrycho 
wie, handel kolonialny i różnych 
nasion. Rok zał, 1878. 179312 


ŚzRólkę FrODIOGSKĘ 
w Zakopanem 
ul. Krupówki, willa „Staszeczkówka* 
otworzyła 1806 1 8 


Wanda Komarawa,. 


Agronom 


lat 34, z ukończoną szkołą rolni- 
czą, z egzaminem rachunkowości 
państwowej, oraz Akademii handlo- 
wej, z wszechstronną praktyką w 
różnych gałęziach gospodarstwa, ja- 
koteż kasowości, poszukuje odpo- 
wiedniej posady. Zgłoszenia: Jan 
Rechziegel, Kanina, p. Limanowa. 
177122 


RSW 


Jeune PLIONYIA 


possedant parfaitement ło francais, 
donne iecons. S'informer ruo 
Retoryka No 9, chez Mme Gru- 
dzińska, 1670 3 3 


Kupie 
biurko amerykańskie, używano i u- 
żywaną maszynę do pisania dobrej 
marki, nie drogo. Zgłoszenia pi- 
semne pod A. b. do biura insora- 
tów i dzienników Maryana Hup- 
czyca, Kraków, ul, Jagiellońska 7, 
1765 2 2 


Pokoje MONIOGWO 


umeblowane, z utrzymaniem lab 
bez, na czas krótszy i dłuższy. UL 
Krupnicza 10, 1608 6 6 


Kupię 
używaną maszynę do pisania, Dr 


T. Więcław, adwokat, Aleja Sło- 
wackiego 1, 1681 3 8 


jla mąkę 


i kaszę wszelkiego rodzaju prze- 
miela każdą ilość zboża młyn tur- 
binowo-walcowy Schindlera w Mo- 
gile (dojazd do młyna wolny, bez 
legitymacyj). Ceny mlewa od prze- 
mislonia 100 kg zboża na razówkę 
2 K. Dtto, na mąkę walcową w 2 
lub 3 gatunkach 8 K. Ditto, na 
perłówkę 4 K, od 100kg zboża na 
kaszę siekaną K 5, 1480 6 5 


Mundury 


wykonujo szybko, punktualnie 
Zakład krawiecki 
A. BROSS, KRARÓW, 
ul Floryańska I. 44, 
1558 7 10 


E> ZR ED EN TE o 


Zanim się kto wda z zagranicznemi „Towarzystwami patenty 
spienieżającemi”, niech zażąda wyjaśnienia i pouczenia od inży= 
| È Ji, Gelbhatisa, zaprzys. rzecznika patentów, Wig- 
4090 


niera 
deń, Wi. Miarialilierstz. 37, 


EWY ZT TERE FEI 
p KAWIE EEK 


salyje nt t lawei 

Asoiwenika soy handlowej 
obznajomiona dokłądnie ze steno- 
grafia, korespondencyą polską i niec- 
miecką, buchalteryą, pisząca na 
maszynie, poszukuje posady. Zgło- 
szenia listowne pod Z. P. przyj: 
muje Adm, „N. Reformy“. 172055 


LOBIĄKARY pies 


legawy, brunatny, z białą plamą 
na piersiach, jest do odebrania u 
portyera w Grand Hoteln w Kra- 
kowie. 1745 3 8 


- = 
Cielecine 
grubą wysyłam do Krakowa po 
1 K 50 h za kg (najmniej 10 kg) 
franco i opak, P. Trześniak, rzeź- 
nik w Mucharzu. 1705 3 8 


Stany RADORE: 


neurastenię, histeryę i inne — 
niemoc płciową — i inne 
choroby wewnętrzne leczy 
własnym a energicznym spo- 
sobem B-r Stam. Kurkieə 
wicz, lekarz-specyalista, Kra- 
ków, ul. Biskupia 3. 
1289 3 3 


Uczenica 


instytutu muzycznego udziela 
lekcyj na fortepianie po przy- 
stępnej cenie. Groble 7, par- 
ter, na lewo. B. M. 381 15 0 


ma CAFIMO 

na czas wojny wezmę na wy- 
chowanie dziecię w powiciu 
lub powogę materyalnie, lub 
też wezmę na utrzymanie bie- 
dną kobictę z Galicyi na czas 
połogu. Kobiety bez mężów i 
rodziców mają pierwszeństwo. 
R. Nowak poste rest. Weiz 
koło Gracu. 1768 


Wielka wysprzedaż 


bluzek posczańowych 


od 1-go do 10-go marea wprost za bezcen 


Pomsonica pocziowa 
rutynowana, szuka posady. Zgłosze- 
nia pod „Pomzenisa““ przyjmuje 
Adm. „N. lteformy*. NO IRI 


GCZKI Z pafi 
P z? 4 
Rezk y 
i oleżów skupuja Generalna repre- 
zentacya przemysłu techniczno-bu- 
dowlanego Jan Godzicki, Dietlow- 
ska 1. 30, 1689 5 5 


n 
Po najiezezyth cerah 
kupuję ubrania używane męskie, 
damskie i t. p. Korespondentka wy- 
starcza. M. Schwarz, ul. Józefa 1. 
1276 8 20 


TEn A 
Wszeikio naprawy 
okularów i owikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tanio i szybko MB. 13E WET 2 
optyk i meskini w Krakowie, 
w. Karmelicka 15. 9560 10 10 


p ań 


ER aska 


ciężarowy do sprzedania. Fabryka 
kapusty, obok nowych magazynów 
kolejowych, Kraków. 1732 8 8 


frawieczyznię 


damską i bieliznę nową, oraz 
reperacyc starej, przyjmuje 
i wykonuje niedrogo Wikterya 
Poubielska, Kraków, 
kowska 5, III p. 900 24 © 


Koncesyonowany zakład 
4 LJ 
syrzedaży i kupna 
BA. Teleszmickiej 
w Krakowie, ulica Fioryańska 49 


poleca: kompletne urządzenia salo- 
nów, jadalń i sypialń, fortepiany, 
pianina, makaty, obrazy, biurka, 
antyki, serwisy srebrno i z chiń- 
skiego srebra, biżuterye, lampy, 
zwyczajne sprzęty. Ceny b. niskie 
Powyższe przedmioty przyjmuje się 
w komis. 525 4 4 


Karmelicka i. 9. 


Najłepsz3 źródło 
D 


gotowej pościeli (Z pierzy 


dla państwa, nowożeńców, pościeli do poxoi gościnnych 
i dla przejezdnych, jakoteż taniej pościeli (z pierzy) dla 
każdego. 1954 


ER. E rarm QE 
Mor. Ostrawa, ui. Zamkowa 
Skład czeskich pierzy i puchu, jakoteż kompletnej pościeli. 


TYSIĄCE 


ludzi przekonały się, że najlepiej i najtaniej zakupić można 
masło deserowe, duńskie i kuchenne, jakoteż rozmaite sery 
krajowe i zagraniczne tylko w składach 


RACI ROLNICRICE 
Rynek gl, róg Siennej so 
i w Wiedniu, Vil., Neubausasse 61. 


Zarząd Kursów handl. - przemysł, 
prof. Adama Wilusza w Wiedniu 


podaje do wiadomości, że nauka wyrobu sztucznych kwia: 
tów rozpocznie się we środę, t. j. 24-go b. m. od g- DA 
i od 3—6 i odbywać się bedzia w klasztorza SS Franci 
szkanek (V., Gartengasse). Wpisy na kurs zabawkarstwa, 
sztuki stosowanej, gospodarstwa domowego i wiejskiego, 
ozdobnych robót ręcznych, fryzyerstwa, manicure i krawie- 
czyzny, przyjmuje zarząd codziennie do 3 marca między 
10—12 w kancelaryi kursów (I, Steindelgasse 6, III p) 
W tymże samym lokalu rozpoczyna się 22 b. m. ol g. 9—11 
i 23 o4 3—5 kurs nauki jezyka niemieckiego metoda 
Berlitza. 1682 3 3 


Renca Tercymze $0. FrONCiSZKE 


(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim 


w Brakowie, Kazimierz, nica Krakowska L 43 
Teisfon 3213 


sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, wyplatane 
lub z siedzeniem deszczułkowem, t. Í. krzesła, fotele, kanapy, 
bujanki, taborety biurowe i salonowe. 

Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 
į politurowania, 

Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie, 

Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 
trzeinowe, W różnych wielkościach. 

Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów na schody, 
korytarze i do przedpokoi, 27 110 


wie |[— 


jest rzewyhomem wingi deserowon. 


Niedziela 28 lutego 1915 - 
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REA ABRBRYATYKU 
polecaną bywa jako wino wzma- 
cniujące 1 chetniej używaną, 


| 


aniżeli inno wina stslowe. 
ERŁA ABRYATYKU 


jest najlepszą marką da!lmatyń- 
skiego czerwonezo wina desero- 
wego, a ponieważ nie jest ona 
droższą od innych podobnie nazy- 
wanych win deserowych, przeto 
należy bacezni: uważać na nazwę 
i na markę ochronną „Merkur“. 


PERLA ABRWATWEMU 
podlega stałej kontroli Zakładu 
rozpozuawczego Gremium Apte- 
karzy w Wiedniu, IX, gdzie 
każdy może polecić bezpłatnie 
zbadanie jej prawdziwości. 


PERŁA ADRYATYKRU 
jest do nabycia tylko w oryginal- 
nych flaszkach w lepszych ban- 
diach delikatesów i win, tudzież 
w restauracyach i drogueryach. 


pz że 


Hurtowna sprzedaż 29 10 


W. Bergei, c k. Dost, nacwomy, Wiedeń, AKI, 


DJ 
KA 
4 


J 
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Slaw- | otrzyma każdy na ubranie męskie elegancki materyał albo na kostyam 


damski materyę, lub też dobry materyał półjedwabny na 2 bluzki, 
albo garnitur w kolorze bordo lub ziolonym, t. zn. kapę na stół i na 
2 łóżka, jeśli zamówi tylko jeden pasiet zawierający 30 m resztek 
moich dobrych wyrobów domowych tylko za 23 K, t. j.: perkali do pra, 
nia na suknie, jedwabi do prania na blazki i sukienki dla dzieci 
angielskich zefirów, oksfortu na koszule, druków niebieskich, białej 
weby i t. d. Kto zrobi próbne zamówienie, będzie zdumiony, jak każdy, 
kto dotychczas już zamówił, 1811 1 10 
Wyroby lniane, wełniane i bawełniane 


Leon Strass, Nachod Ner 3 (Czeeszy). 


Przewózki!! 


wozami meblowemi i wagonami kolejowemi, oraz gpiorowa 
spedycye bagażu, towarów kupieckich, uskutecznia 


a 1 
| | NAST 
Ww PUJANSKI NAST. 
raków, Bynmox gł, Hotel Brezdońcki, 
Zlecenia w Wiedniu przyjmuje biuro: Wiedeń, I, Itbendor- 
ferstrasse 12 (Pension Washington). Telefon. 1216 4 4 


Firma A. l. Kipper 


Kraków, Rynek gł i. 8, I piętro 
ma zaszczyt niniejszem zawiadomić Szan. P. T. Publiezność, 
że otrzymała już wielki transport matsryzłów wiosen- 
yel na kostyuny i suknie, oraz pióciem białych i big- 
izny stoiowej. 
Polecając sią łask. wzgl dom Szan. Odbiorców, firma 
nadmienia, że ceny są obecnie bardzo przystęne. 179013 
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Powszechnie znana 


Restauracya 
w hotelu Saskim 


wydaje nadal zarówno 

dia osób wojskowych 
dak i cywiimych 

z 4 dań po 3 K 


50mb A la 
carte. 678 4 4 
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D ŚW. JÓZEFI 
, Zd u Em u 
ulica Karmelicka 65 
dla osieroconych chłopców fuadacyi Piotra Michałowskiego, rok zał. 1848, 
lisa 2 2 " ma na suładzie: R. 
rośliny doniczkowe, cyklameny, prymulki palmy w wielkim wyborze * 
it. p, oraz nasiona ogrodowe i pastewne. drzewka owocowe pienne 
i kartowe, krzewy ozdobne, — Wykonuje toż bukiety, wiązanki, kosza 
kwiutowe i wieńce pogrzebowe. dekoracye sa!. — S4 do nabycia ziemniaki 


Po cenach licytacyjnych 


do sprzedania: szafa, maszyna do szycia, taburety, stół dębowy, Łiurko, 
4 stołki, umywalnia, płaszcz meski i paletot, 1651 3 8 


Mala aikerina, Palas Spiskł, 


Właśnie opuścić prasęł 


A padcy Si aż, po cdi 


jeżeli nabędzie — K. Bialy i prof, Dr. Šiatka 


aia paierai JASNE $i 7 pmiakami 

PIARIYCIKY PORĘCEK KAEKOWY COMI 2 MIMONI 
Cona 1 K, oprawne 1 K 30 k, pocztą o 10 h więcej. Dostarcza każda 
księgarnia, jakoteż Jan Syåtok, księgarnia w Cz. Budziejowiczch 
(Czechy). Kwotę można nadsyłać tusze w znaczkach pocztowych 
W tejżo księgarni można dostać polskie słowniki, polskie kalenis d 

i polskie książki do nabożeństwa. 1000 2 2 


ządca drukarni L. K. Górski 


